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Dobra okazja.
Jeżeli obecna sytuacja gospodarczo-fi­

nansowa w Europie potrwa przez czas 
dłuższj', to powinna nadejść dla Polski 
odpowiednia chwila do zagwarantowa­
nia sobie pokoju i bezpieczeństwa tak od 
wschodu, jak od zachodu... Rosja bowiem 
pochłonięta wielką i kosztowną imprezą 
„piatiletki“ zdana jest do pewnego stop­
nia na laskę kapitału zagranicznego oraz 
państw7 zachodnich, Niemcy zaś zagrożone 
katastrofą gospodarczą będą się mogły 
uratować tylko przez pomoc zagranicy, 
która przy tej sposobności będzie mogła 
postawne im pewne warunki.

Że Rosja potrzebuje zagranicznego ka­
pitału dziś bardziej, niż kiedykolwiek  
przedtem, że bez tego kapitału i pomocy 
zagranicznej nie zdoła wykonać swego 
śmiałego planu, o tern m. i. świadczą kon­
ferencje francusko-sowieckie w Paryżu. 
Zaczęły się wr dniu 4 czerwca na życzenie 
sowietów. A mają na celu doprowadzić 
z powrotem do znormalizowania stosun­
ków  handlowych między' Francją a Rosja 
zredukownych ostatnio prawne do zera.

Rokowania te nie idą podobno gładko. 
Francja żąda zalatwdenia kwestji długów 
carskiej Rosii, do czego bolszewdcy nie 
objawiają wielkiej ochoty. Ale nie ulega 
wątpliwości, że w miarę, jak wykonywa­
nie „piatiletki“ pójdzie coraz trudniej, 
opór bolszewicki wobec Francji będzie 
słabnął, a wtedy może przyjść czas na cał­
kiem poważne rozmowy z bolszewikami 
także w sprawach politycznych.

Już teraz dzwoni na alarm nacjonali­
styczny „Lokal-Anzeiger“ i twierdzi, że 
układ francusko-sowiecki, którego losy 
rozstrzygają się teraz w Paryżu, zawiera 
m. in. gwarancje dla wschodnich granic 
Polski. Nic nam o tem niewiadomo. Po­
mysł sam jednak złączenia bezpieczeń­
stwa wschodnich granic Polski z francu- 
sko-sowieckim paktem o nieagresji jest 
całkiem realny. W jakim zaś stopniu moż­
liwy do przeprowadzenia, zależy już od 
zobowiązań, które sowiety wzięły na sie­
bie w układach zawieranych z Niemcami.

W każdym razie widocznem jest dzi­
siaj, że przyszedł czas, w  którym Rosja 
sowiecka będzie w szczególniejszy sposób 
uzależniona od zagranicy.

W  takim samym stanie znajduje się 
dziś i Rzesza Niemiecka. Jej kryzys gospo­
darczy rozwijający się ciągle jeszcze i gro­
żący państwu olbrzymim deficytem blisko 
półtora miljarda marek nie da się praw­
dopodobnie pokonać bez interwencji za­
granicy, a wiec bez pomocy państw En- 
tenty, które otrzymują odszkodowania wo­
jenne od Niemców. Utrzymują się pogło­
ski, że Niemcy zażądają moratorjum dwu­
letniego. Prawdopodobnie jednak na tem 
się  nie skończy. Niemcy pójdą dalej i za­
żądają rewizji planu Younga, a więc 
zmniejszenia odszkodowań. Czy ją uzy­
skają, nie wiadomo. Charakterystycznem 
jednak jest, że w związku z wyjazdem 

■Stimsona do Europy medjolański „Corrie- 
ire della Sera“, dla Niemców przyjaźnie 
usposobiony, pisał o raporcie przedstawio­
nym przez Waszyngton Lidze Narodów, 
w którym dano wyraz konieczności rewizji 
długów; od tego bowiem zależy dalszy

rozwój sprawy rozbrojenia międzynarodo­
wego. Jeśliby zaś Ameryka weszła zdecy­
dowanie na te drogę, to — nie ulega wąt­
pliwości — musiałaby na nią wciągnąć 
całą Europę i  doprowadzić do redukcji 
odszkodowań płaconych przez Niemcy.

Tak w'ięc otwiera się przed nami moż­
liwość skłonienia mocarstw do przedłoże­
nia Niemcom naszych żądań zagwaranto­
wania granicy zachodniej.

Nie wiadomo, czy wypadki potoczą się 
po torach wyżej wskazanych. Jeśli jednak 
potoczą się po n ich , to nie ulega wątpli­
wości, że się nam nadarzy p ierw sza  od Lo- 
carna sp osob n ość  u zy sk a n ia  gwarancyj dla  
dw óch  n aszych  zagrożonych  gran ic: od 
w sch odu  i od zachodu . Nie wyzyskaliśmy 
okazji Locama, — powinniśmy wyzyskać 
obecną. Czy jednak wyzyskamy?

Pesymistyczne uwagi nasuwa nasz stan 
korpusu dyplomatycznego. Brak w nim 
dyplomatów na większą miarę. Są to po 
największj części albo reprezentanci, albo 
urzędnicy. A lord Salisbury zaliczał dy­
plomację do nauk filozoficznych, oczywi­
ście tylko w' tem znaczeniu, że wymaga 
umysłowości konstruktywnej i inwencyj- 
nej.

Starsi pamiętają lata przedwojenne. 
Były to lata przedewsaystkiem dyplomacji; 
może jeszcze lata sztabów Jeneralnych, ale 
przedewszyskiem dyplomacji. Nie będzie­
my jej zbynio chwalić. Wiemy, że nizane 
przez nią intrygi przygotowały wkońcu 
wojnę. Ale nie można się oprzeć wraże­
niu, że powmjenna generacja dyplomatów 
zostaje daleko w tyle za przedwojenną. 
Gorzej jest jeszcze wr Polsce, która korpus 
dyplomatyczny musi sobie dopiero wycho­
wywać, a na razie posługiwać się często 
ludźmi, którzy się do funkcyj dyplomaty­
cznych nie nadają. Byłoby to już jednak 
szczególnem niedołęstwem, gdyby nawet 
ta nasza dyplomacja nie umiała skorzy­
stać z takich okazyj, jak te, o których pi­
szemy. Same się bowiem proszą o wyko­
rzystanie... Oczywiście pod warunkiem, że 
się stosunki w Rzeszy niemieckiej i w Ro­
sji sowieckiej rozwijać będą w sposób wy­
żej określony. W. Z.

OSTRZEooGOLENiA * '

“ - „ G L O R I A " - ®
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  1 z a g r a n i c ą  
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia !  — Ws z ę d z i e  d o  n a b y c ia !

Redukcja 14.000 urzędników?
Warszawa, 18. 6. (Telef. wl.) Pogłoski o za­

m ierzonych redukcjach w adm inistracji p a ń ­
stw ow ej u trzym ują się dalej. J a k  mówią, ewen 
tua łna  redukcja do tknęłaby przedew szystkiem  
cztery  kategorje  pracow ników  państw ow ych:

1) osoby, które w charakterze kontrakto­
wych zajmują kilka posad rządowych,

2) emerytów, którzy poza tem są kontrak­
towymi urzędnikami,

3) zamężne funkcjonariuszki państwowe, 
których mężowie są na posadach —  i

4) pewną ilość urzędników kontraktowych.
Ja k  słychać, ilość osób pierwszych trzecti 

kategoryj wynosi 14.000. P rasa  zbliżona do 
rządu podaje sprostow anie tych pogłosek w tej 
formie, że w obecnej chwili niema mowy o m e­
chanicznej redukcji jakiegokolwiek procentu 
urzędników f że uchwały Rady Ministrów oraz 
poszczególnych resortów, dotyczące skasowa­
nia zbędnych urzędów będą wprowadzane 
w życie stopniowo.

Postulaty Izby Przem. Handlowej w Warszawie.

„Ul. K urjer Codz.“ przynosi wywiad, k tó ­
rego udzielić m iał Mussolini redaktorow i pary ­
skiego „Jo u rn a l11. Mussolini m iał mu oświad­
czyć:

„Uznaję, że religja je s t bezwzględnie po­
trzebna i oświadczam gotow ość odkom endero­
w ania (!) co niedzielę w szystkich dzieci gre- 
m jalnie do Komunji świętej. To jest relig ją, 
zaś w szystko inne jest polityką, a  po lityką 
jestem  ja. Nie pozwmlę nikomu, a to  bezwzględ­
nie nikom u, naruszyć w jakiejkolw iek formie 
tego, co należy do państw a. 'S tanow isko moje 
jest zupełnie jasne: W szystko w państwie, a nic 
poza niem. Dzieci należą w yłącznie do państw a, 
a  n ik t poza tem  nie może sobie rościć do nich 
pretensy j“.

Nie wiadomo, czy ten „w yw iad“ jest au ten ­
tyczny. Jeśliby  się jednak  pokazało, że Mus­
solini isto tn ie  pow iedział zacytowano wyżej 
zdanie, to  by łby to  dowód, że d y k ta to r w ioski 
nie m a pojęcia o istocie religji. Jego „goto­
wość odkom enderowania (!) co niedzielę dzieci 
do Komunji św.“ zakraw a n a  jjonję i oburza, 
jak  nas oburzała „kazionnaja11 (nakazana) 
w iara w carskiej Rosji.
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Warszawa 18. 6. (Telef. wl.). W czoraj od­
było się posiedzenie Izlby Przemysłowo-Handlo­
wej iw' W arszawie. Prezes Izby b. m inister K lar 
ner omówił w  dlużezem przemówieniu szereg 
postulatów , k tó re  przedstaw ione będą rządowi. 
Izba domaga się przeprowadzenia reformy skar 
bo*ej według zgóry opracowanego planu, przy­
stosowania wymiaru podatku obrotowego za 
rok ubiegły i zaliczek za rok bieżący do zmniej 
szonych obrotów gospodarczych, złagodzenia 
rygoryzmu w stosunku do ksiąg handlowych, 
wprowadzenia jawności postępowania wymiaro 
wego przy podatku przemysłowym od obrotu, 
zastosowania ryczałtowego sposobu wymiaru 
podatku obrotowego dla drobnych płatników  
i zniesienia rozporządzenia o lichwie pienięż­
nej.

Izba zajm owała siię pozatem  ustaw ą o fun­

duszu drogowym . Stwierdzono, że wysokie o  
p ła ty  n a  rzecz funduszu drogowego wstrzym a- 
ły  zakup sam ochodów zarówno d la po trzeb  pry 
w ałnych jak  i d la  przedsiębiorstw  przewozo­
wych, że opłaty nałożone na przedsiębiorstwa 
autobusowe, przekraczają ich zdolność płatni­
czą. Nadmierne opłaty z tytułu fund uszu. drogo­
wego powodują likwidację przedsiębiorstw auto 
busowycb, względnie znaczne zredukowanie 
liczby kursujących samochodów. U staw a o fu a  
dusz,u drogowym  jest sprzeczna ze słuszneml 
zasadam i opodatkow ania. Izba Przemysłowo- 
Handlowa domaga się nowelizacji ustawy o  fun 
duszu drogowym. Niezawodnie min. robót pu­
blicznych Neugebauier n a  jutrzejszej konferen­
cji z przedstawicielam i przedsiębiorstw  autobu­
sowych weźmie uchw ały Izby pod uwagę.

■ oOo  -

Kongres kolejarzy abstynentów w Warszawie.
Warszawa 18. 6. (Telef. iwł.). Dziś przed 

południem w gm achu S tow arzyszania Techni­
ków nastąp iło  otw arcie m iędzynarodowego kon 
gresu ko le jarzy  abstynentów . O brady zagai! 
prezes m iędzynarodowego związku kolejarzy p. 
Weber z Zurychu, k tó ry  zarazem przewodni­
czył obradom. Przemówienie pow italne w ygło­
sił m inister kom unikacji p. Kuehrt, ponadto de­
legaci ko lejarzy  niemieckich. austrjackicłJ, fran  
ousfcicli, w ęgierskich, włoskich, jugosłowiań­
skich. rwmuńsildcK i finlandzkich. W  przemówić 
niach delegatów , k tó rzy  baw ią w  Polsce już 
od 4 dni, brzm iały w yrazy  wdzięczności i uzna­
nia za trw ające dotąid przyjęcie. Goście od' po ­

niedziałku zwiedzili K raków , Zakopane, T atry , 
Czorsztyn, Mościee i in.

Przemawiali jeszcze sen. Lempke imieniem 
zw iązku  urzędników kolejowych, p. Iżycki IW i- 
m ieniu tow arzystw a „Trzeźw ość11, oraz p. So­
bański imieniem „Rodziny Polskiej11. Uroczy­
stość otw arcia kongresu zakończyła się o godz. 
2-gioj. ipoczem goście udali s»ę n a  obiad1, w yda­
n y  przez głów ny kom itet przyjęć.

Zabawnym  zbiegiem  okoliczności w dniu 
dzisiejszym , k iedy kongres kolejarzy-abstymem- 
tów  zaczyna obrady, w eszła w  życie now a te­
s t aw a alkoholowa.

DLACZEGO USTĘPUJE MINISTER 
SKŁADKOWSKI?

Warszawa 18. 6. (Telef. wł.). W  kolach po­
litycznych ustąpienie gem. Składkowskiego, m i­
n is tra  spraw  wewnętrznych, łączą, z rozm ow a­
mi, k tó re  iprezydjum B. B. prowadzi z przed­
stawicielami Unda. Zdaniem tych  kół os:ągnię- 
cie cieli ów. zamierzonych przez inicjatorów  kon- 
feremeyj polsko-ukraińskich w ym agało u s tąp ie ­
n ia generała Składkow skiego jako  kierow nika 
..pacyfikacji’1 Małopolski W schodniej.

KARY ZA SZPIEGOSTWO.
T arnopo l, 1S. 6. (PA T ). W  Czortkow ie 

sąd  okręgow y skazał B urakow ską H elen ę  za 
zb rodn ię  szpiegostw a n a  6 la t  c. w ięzienia, 
postanaw ia jąc  nadzór policji po odbyciu k a ­
ry. P onad to  skazano G rabow icza Ju lju sza  na 
2 la ta  c. w ięzien ia.

D y rek to r lw ow sk ie j dyrekcji k o le i p ań ­
stw owych inż. P- P rach te l-M oraw iańsk i p rze­
chodzi z dn iem  1 lipca n a  em ery tu rę . W  jego 
m iejsce dy rek to rem  zostaje inż. W ik to r, do­
tychczasow y d y rek to r ko le i państw ow ych 
w  S tan isław ow ie.

NIKT NIE K UPUJE AKCYJ.
W arszaw a, 18. 6. (Tel. w ł.). Na g ie łdzie

w arszaw sk ie j sy tuacja sta ła  się  w p ro st ro zp a ­
czliwa. N ajlepsze p ap ie ry  n ie zna jdu ją  nabyw  
ców. Sytuację pogorszył k rac h  w iedeńsk iego  
C red it-A nstaltu , k tó ry  w prost zasypu je  W a r­
szaw ę akcjam i B anku  P olsk iego , zakup ione- 
m i w sw oim  czasie, a  których W arszaw a w  te j 
chw ili n ie  może przyjąć. K u rs  tych akcyj 
sp ad ł w ięc do 116 i to p rzy  m in im alnych 
transakcjach .

AUDJENCJE U P. PREZYDENTA.
Warszawa, 18. 6. (PAT). P an  P rezydent

Rzplitej przy ją ł w dniu dzisiejszym przedstaw i­
cieli Związku Przemysłowców M etalowych, n a ­
stępnie delegację Tow arzystw a Przyrodników  
im. K opernika z prezesem Tokarskim  n a  czele, 
oraz nowomianowanego posła nadzwyczajnego 
i m inistra pełnomocnego Rzplitej Polskiej we 
W iedniu p, Łukasiewicza.

Berlin, 18. 6. (PAT). W odnopłatowlec nie­
mieckiej szkoły lotniczej w W am em iinde zato­
ną ł wczoraj podczas przymusowego wodowania* 
Załoga została uratow ana.
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kryzys republiki tureckiej.
Skończyły się już doje dawno „piękne, uni 

Aranjuezm" dla młodej republiki tureckiej. Po 
szeregu lat „radosnej tw órczości", reform i 
zmian w iistrojiiKpoleaztiyin i w życiu kultu al- 
nem. przyszły ciężkie czasy kryzysu gospodar­
czego i upadku przemysłu, z wielkim 1 udpm 
i z miałkim nakładem  cmcrgji budowanego 
przez Komu,la Paszę.

Pewna część opi-nji tureckiej dopafcrywaU 
się źródła tych bolączek w system ie jednej par 
tji politj cznej. P o a w a ż  —  mówiono —  niema 
w parlam encie drugiej j a rtji poza ,.p:wfcją In­
dową" Kem ala 1’aezy, niema też kop troi i. W co 
ku ub. próbowano założyć nową parfję po'1 
auspicjami am bitnego dyplomaty'- Fefhi Beja. 
Została jednak w zarodku zgnieciona przez 
adm inistrację.

W ybory odbyte w maju b. r. nie przyniosły 
■żadnych zmian. iPocaąt.krjąpy zaledwie prze­
mysł znalazł s :ę w trudnościach, z których mc 
może wyjść. Ratunku żąda od skarbu -państw.«. 
k tóry  go oczywiścicMąć, nic może z powodu zu­
bożenia ludności. W zrasta bezrobocie, a bezro­
botni zaczynają poważnie daw ać Gę we znaki 
ludności. Turcja, bowiem nie ma ustaw odaw ­
stw a eciiiir aren ego. ani ..funduszów- bezrobocia". 
Człowiek je s t zdany na samego siebie, a, kie­
dy  wpadnie w nędzę, musi sam o sobie my­
śleć-.

Przychodzi mu z pomocą „K oran", k tóry  za 
leca miłosierdzie, ale tylko w stosunku do 
współwyznawców. Zresztą religijny Mahometa, 
rwo przyjm ujący SSism etŁ (przeznaczenie) jako  
konieczność nie do odparcia, cierpi z rezygna­
cją. Choć z drugiej strony  —  przyznać trze­
ba —  sy tuacja  uległa, zmianie skutkiem  eotat 
nich ..reform” K em ala Paszy w dziedzinie reli- 
g-ji i kultury. ..Świecka" szkoła i rozdział pań­
stw a i kościoła, które przeprow adzi Konwi .Pa­
sza, przyczyniają się do  osłabienia ttcztić reli­
gijnych iwt masa.oh ludoiwych, a wraz z tom da­
ją  eię i tu odczuwać rewolucyjne wrzenia.

Rozpoczęły się o-nrady nowego parlamentu. 
Ma on uchw alić budżet na rok bieżący. Ihkdo- 
w ;e dom agają się ribmiżeoia podatków , adziele­
n ią „prem ij" urzędnikom, a  śmielsi wręcz oskar­
żają rząd o niedołęstwo. Na razie n ietykalną 
jeszcze je s t osrtha dyk ta to ra . K em ala Paszy. 
Ale przy dalszymi rozwoju w ypadków  i on m o­
że się s ta ć  celem ataków  ze strony  rozgory­

czonej ludności i jej parlam entarnych przed­
stawicieli.

Promień św iatła na stosunki w Turcji rzu ­
ca. prowadzona obecnie, a gwałtowna, kam] a- 
n ja  prasowa... Zaozęla ją w adontość. że myćiaw 
-ca (łzkmn>ka ..Ja-rin", Arif Orucz Bej. przyjaciel 
Fot W Beja, zan.iicsrza powołać do życia ..eartję 
rd',ot-ni'ków i rolników '’- o charakterze opozy­
cyjnym w  stosunku do c-boencgo, dy k tatortk ie- 
ę-o ŁjgljpiL. WLiAin^śf! liódz/ałnla jak  bomba. 
Rządow y organ. ..Dżumhurict", zaatakow ał 

IjRrtrc/.a lb-ja. żę poprzednio by) komunbsrą. Na 
to  odpowiedział O.r.ic-z Rej w swoim dzienniku: 

..Zapytuję, qży ..Dżuinlntiiiot1’ zapomnia­
ła. iż jej w ydawca i redaktor nacpłAny był 
członkiem zarządu partji kom unistycznej, a 
od c z erk leskich komunistów wy/jął tysiąc 
funtów tureckich c a  zalożejutś pisma. . JcciI 
Gim“ ?
Zaatakow any w ten sposób „Dżum

lniiret” zamilkł, ale świ ja walkę z prjccrwni-
kilisti. rządu zaostrzył.  ....

Ta kam pan ja  [rasow a jest dl.iłego jatmeza- 
jąca. żV stwierdza pm ównic, iż kicruiący dziś 
opinją publicafią lub życiem pobtycznem T ur­
cji lud/ńe prawie wszyscy- przeszli przez soc>  
lizni tub częściowo naw et przez komunizm. Ta 
ięh przeszłość zaciążyła nad młode-m i-ań.-tuom 
i ona, to  sn is t"-il« .K j państwo tureckie dziś-po 
prze.prowailzeniu szoregn radykalnych r. form 
znalazło się w dużych trudnościach.

Op’.nja zwraca się coraz częściej przeciw rzą 
dom i. 'Ten jędrna,k kpi sobie na razie z. wszel­
kiej opozycji. Ma za sobą wojsko. A dopóki oną 
stoi wiernie przy rządzie, niema mowy o po­
ważniejszych fermentach lub o obaleniu iządu. 
Turek ma wielki -szacunek dla uzd,rojonego 
człowieka: Tcnn sio tłómaczy ta  swoboda, poli­
cji tureckiej (. kawa-rów”) w  stosunku do bjer 
ncj ludności przed wi.juą, i na tern toż ‘diąrak 
lyrystyeznoin znamieniu charakteru  tureckiego 
ó pi era Komal Pasza, swbję. nadzieje i swoje rzą­
dy. Działa, tu też niczapr-zoczenie wysoki au to­
ry te t ..dyktatora" e esząc-ego się ciągłe w ma­
sach sympa-t.ja.mi. AJę h is to ria  uczy. że. trzeba 
tylko, by  się znalazł drugi aw anturniczy, zde­
cydowany n a  'wszystko i popularny trzyhun lu ­
dowy. a. m asy odw racają ftię od wczorajszego 
wodza, i sym pafje przerzucają na, nowego. NT 
razie go  niema. Ale co pokaże ju tro? B-. D.

°łace robotników a d y re k to ró w  w  Oo ls e e
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0 czcm pisia inni
Kto będzie min. spraw wewnętrznych?

„Czas" donosi, że  p. m in. S k ład k ow sk i 
w yjech a ł

.,,na okres w yborczy na te ren  okręgu płoc­
kiego". „W iceprem ier Bronisław  Pieracki, 
k tó ry  wym ieniany je st jako główny kan­
d y d at n a  przyszłego m inistra spraw wew­
nętrznych, jest poważnie chory i prawdo­
podobnie nie będzie mógł przybyć do W ar­
szaw y w  ciągu najbliższych dwóch tygodni. 
W  razie wcześniejszego mianowania gen. 
Ć^pładkowskiego drugim  wiceministrem spr. 
"rojskowych, pow stałaby konieczność przej­
ściowego m ianow ania kierow nika m inister­
s tw a soraw  w ew nętrznych. N a ten wypa­
dek w ysuw ane jest nazwisko obecnego w! 
ceministra Stamirowskiego. Ponieważ wi­
ceprem ier P ierack i dotychczas nic wypowie­
dział się -w sprawie objęcia tek i MSW., 
a z drugiej strony  resort ten zalicza sję do 
najcięższycn, coby nie szło w parze z obec­
nym. stanem  zdrowia p. Piera.ckiego, przeto 
>prawa pozostaje na,razie o tw artą".
C zyli, że  je sz cz °  s ię  n ic  n a m y ślili, a l­

bo że  p. P ie r a c k i n ie  ob jaw ia och oty  do  
o b ięc ia  jed n e g o  z „najcięższych" resortów .

bgraniczinle sprawy więźniów brzeskich
Prasa warszawska pisze już o ograni­

czeniu procesu brzeskiego do posłów 
Stronnictwa Ludowego i FPP. jako o łak- 
cie dokonanym. Akt oskarżenia ma się 
odnosić ty lk o  do „Norberta Barlickiego
1 tow .“, k tórzy  b ra li u d z ia ł yv k rak ow sk im  
k o n g r e s ie  „C entrolew u", a  ob ejm u je 16  
tom ów  p ism a  m aszyn ow ego . P r o c e s  sąd o­
w y  w y k a że , czy  te n  k o n g r es  b ył isto tn ie , 
jak tw ierd zą  w  ob ozie  rządow-rm , „anty-* 
państw ow ą m anifestacją" . A le  już teraz  
n a leż y  s ię  z a s t a ć ,  za  co  b ył w ięz io n y  
w  B rześc iu  tak i n p . b. w oj. D ęb sk i (Stron . 
N arod ow e), k tórego  sp raw a zosta ła  p od o­
b no teraz  , -unorzona" (I )?

„W  akcie oskarżenia —  pisze „Kurjer 
Poznański" —  jaki mu wręczono w Brze­
ściu, podano, że za udział w  zjeździe „Cen­
trolewu" w Krakowie. Tymczasem Dębski 
nietyłko że nie był n i, zjeździe w  Krako­
wie, ale należał w  naszym obozie do lu­
dzi, którzy naisilniej występowali przeciw 
łączeniu '‘naszej działalności politycznej 
z działalnością, „Centrolewu". Śledztwo 
istotnie nie rtrglo tu wykryć żadnych po­
szlak. A le co powiedzieć w takim razie 
o nakazie aresztowania Dębskiego? Na 
czem ono było oparte? Co powiedzieć 
o pierwotnym akcie oskarżen.a? Co powie­
dzieć o uniemożliwieniu obrony niewinnie 
uwięzionego człowieka adwokatom, których 
w szystkie wnioski obronne były przecież 
odrzucane?

S Znany oszczerca MOraczewski próbował 
w  okresie, gdy Dębski był odcięty od świa­
ta, insynuować, te  b. wojewoda wołyński 
pozostawił jakieś nieporządki rachunkowe 
w  urzedzie, jaki zajmował. Po,ilość tej in­
synuacji była tak wiplka, że nawet obecne 
,,sanacyjne" władze administracyjne za­
przeczyły jej. A  wiec i z tej strony nie 
można było nieskazitelnemu charakterowi 
Dębskiego nost-awić żadnego zarzutu".
„G azeta  W arszaw sk a"  d o n o si, że  sp ra ­

w a  p os. K orfan tego  u le g ła  za w ie sz en iu  
z  p ow od u  „ in terw en cji S ejm u  ślą sk ieg o " , 
a  Tprawę p. P o p ie la  ,w ydzielono" .

Oskarżenie przeciw pos. Pooielowl.

W  zw iązk u  ze  sp raw ą p. D ęb sk ieg o  
zap ytu je „R obotnik":

„Jak to ?  W ięc wolno w Polsce Niepod­
ległej aresztow ać w nocy człow ieka zna­
nego, nie m ającego zamiaru uciekać, —  
wolno trzym ać go w  więzieniu brzeskiem 
w  znanych z interpelacji poselskiej w arun­
kach , wolno „izolować" go najzupełniej od 
rodziny, obrońców, przyjaciół, —  poto, by 

i koniec końców  „spraw ą" u legła umorzeniu 
z decyzji p roku ra to ra?  Nie znalez'ono n a j­
w idoczniej żadnych cech przestępstw a. Czy 
podobna sobie wyobrazić cośkolwiek podo- 

j bnego gdziekolwiek na świecie? Wszak sę­
dzia śledczy prowadzi! badania; wszak ja­
kiś prokurator nadzorował śledztwo!...".

, ( .W ieść niesie —  pisze dalej . Robot­
n ik "  —  że Karol Popiel m a być oskarżony 
osobno o . . .  spraw ę ,, masek gazowych « 
w  związku ze spraw ą gen. Żymirskiego. 
Wart,o tedy przypomnieć, że, gdy powstała 
spraw a gen. Żymirskiego, K. Popici złożył 
p iastow any przezeń podówczas m andat po­
se lsk i, by  móc stamać do dyspozycji proku­
ra to ra  i sądu. Nikt go wtedy nie pociągnął 
do odpowiedzialności. Jakże  z a te m ,ro zu ­
mieć ową wiadomość, o k tórej wspomi­
nam y?"

Kto odpowiada za wygórowany budżet?
,,P o lon ia"  przyp om ina teraz n a stę p n ­

ie o św ia d czen ie  p. Józefa  P iłsu d sk ie g o  
_ 18 p aźd ziern ik a  1930

„Ja , pomimo względnie ciężkiego stanu,

Przed kilku  tygodniam i poruszono w ./G lo­
sie N arodu" spraw ę w ysokich pła.c dyrek to rów  
w różnych przedsiębiorstwach przemysłowych 
w Niemczech. Niejeden czytelnik pom yślał so­
bie zapewne odrazu, że podobnie jest w Pol­
sce i  że przepaść między płacami olbrzymmj 
m asy robotm ków  a  garstk i dyrektorów  i ad ­
m inistratorów  je st równie w ielka, jak  w  Niem­
czech T ak  jest istotnie. Stwierdziła, to  już 
przed kilku la ty  Komisja Ankietowa, powoła­
n a  przez rząd j>. Ba.rtla. W ykry ła  ona, że nie 
hrak przedsiębiorstw, w  których  pensje dyrek­
torów  i członków rad y  nadzorczej w ynoszą 
więcej, niż płace robotrukow. Przedewszyst- 
ktem zaś ustalono w tedy, że roboc:zna stano­
wi stosunkow o bardzo m ała część ogólnych 
kosztów  produkcji, że zatem w okresach k ry ­
zysu niekoniecznie trzeba zmniejszać place 
robotnicze. Mimo wszelkich jednak  badań idzie 
się u  nas starą , u ta r tą  drogą. Zam iast energicz­
niej starać sie o tańszy surowiec, zaprowadzać 
nowoczesne maszyny, usuwać zbędnych po 
średników przy zbycie towaru, u nas przemysł 
zaczyna od zm niejszania płac robotników. Nie 
słyszeliśmy natom iast, jak  słusznie zauważył

chciałbym Iść z budżetem o niezmienionej 
globalnej sumie w porównaniu z tegorocz­
nym, natom iast mój doradca finansowy, 
m inister skarbu, nalega uporczywie, aże­
bym zgodził się na obniżenie budżetu... 
Uprzedziłem panów ministrów-, że na tu ra l­
nie przy ósta-tefznpj rozmowie odbędą się 
ta rg i z p. Matuszewskim, że je będę szedł 
in plus, a on in minus... T ak , że teraz 
w głowie mi ciągle tańczą cyfry przypusz­
czalnej cyfry globalnej...".

„B ył rozkaz —  stwierdza, „Polonia"** — 
iść in plus. Poszedł i$  plus rząd na. rozkaz 
m arszałkowski, in plus uchw aliła dw a tna- 
ljs rd y  850 m iljonów zt. potulna, większość 
m arszałkow ska w Sejmie. I ■ oto zaledwie 
w trzecim miesiącu brat marszałka oewie- 
szcza nam, ze rząd marszałka obniżył bu­
dżet o 400 milionów. M arszałek zaś teraz 
nie zajmuje się już „eon am ore" budżetem
i woli się n a  tym  odcinku kazać zastępo­
wać prz.cz Jasia ,

Opozycja podczas obrad sejmowych 
wciąż w skazyw ała na to, że budżet, żądany 
przez rząd, jest za w ysoki, nierealny i nie­
w ykonalny. Ale rozkazy m arszałka szły in 
plus, a rozkaz je s t rozkazem  i dla waletów 
i dla mameluków „jego" w  Sejmie. D |A  
jednak  stw ierdziło życie, k to  miał ra c ięw .

chrześcijausko;dem okratyczny „Nowy Kurjer", 
by gdziekolwiek redukcje posad i poborów 
rozpoczęto od dyrektorów ' czy gra.h fikaeyj 
człomków rad nadzorczych. Może się. je zresztą 
redukuje, ale czy w  odpowiednim stosunku, 
czy zmniejsza, się ta przepaść, jaka dzieli za­
robek robotn ika od pensji dy rek to ra?

Socjalistyczny „R obotnik" ogłosił niedaw­
no, jak  zarabiają robohiicy w fabryce „Herz- 
feld j Y ictorius" w  Grudziądzu. Podał dokład­
nie nazw iska robor.nikow i num ery kwitów, 
I oto jak  w yglądają lis ty  plac:

Ocilewacz-formiarz Ząbek Walenty, leg. NT 
164, wypłata Nr 217 tydzień od 16 do 30 kwiet­
nia 1931 roku zarobił 10 zł. 36 groszy, Z tego 
potrącono mu Kasę Chorych 28 groszy, lundusz 
bezrobocia 5 gr., kasę inwalidzką 90 groszy. 
Faktycznie zatem otrzymał 9 Zl5 13 groszy. 
Inny, St. Ząbek, oirzymał 10 zł. 24 grosze.

Są oczywiście w  tej fabryce zarobki u yż- 
sze, ale są też jeszcze niższe. W każdym  razie 
dużo robotników  otrzym uje po 10— 12 zł. na 
„tydzień", k tó ry  w  rzeczyw istości wynosi dwa 
tygodnie, gdyż pracuje się ty lko  parę dni 
w tygodniu. A zatem robotnik otrzym uje 20 zł. 
na rpiesiąc i oczywista* jako pracu jący  mc 
otrzym uje żadnych zasiłków z Funduszu Bez­
robocia. Równocześnie zaś w te j samej fabryce 
dyrektorow ie Koludzki i Jagodziński pobiera­
ją  no 30 tys. zł. miesięcznie, nie licząc dodat­
kow ych rem uneracyj. T akie cyfry ogłosił ..Ro 
botnik" i do tąd  nie zauw ażyliśm y jakiegoś 
sprostowania.

„Nowy k u rje r"  zaś -ogłosił -wysokość plac 
dyrektorów  w  hutnictw ie Śląskiem. Otóż w H u­
cie Pokoju dyrek tor naczelny p. Lew alski po­
biera podobno miesięcznie 118.000 zlotycb. dy 
rek tor Gieszyński 35-000, dyr. \bsalon  30.000, 
dyr. Zawadzki 30.000. dyr Bciiski 30.000, dyr. 
Picrel 30.000, dyr. K ajetanowicz 20.000 zł.

J e s t bardzo możiiwem, że cyfry .te są prze­
sadzone, lecz gdyby przemysłowcy śląscy zdo­
byli się na odw agę ogłoszenia lis ty  plac dy­
rektorów , toby  się z pewnością okazało, że 
jest dużo takich, k tórych p e n s j e  idą w dzie­
siątk i tysięcy  złotych. Ponadto trzeba pamię­
tać, że dyrektorowie mają zwykle zabezpieczo­
ne „odprawy" w wysokości kilkunastomiesięcz- 
nej względnie nawet paroletniej pensji, robot 
nik natomiast otrzymuje wypowiedzenie z 14- 
dniowym terminem.

Osobną rubrykę w kosztach produkcji s ta ­
nowią członkowie rad nadzorczych, k tó rzy  nie 
mogą na swe usprawiedliwienie powiedzieć, że 
pracują, tracąc czas i siły. Ich „praca" ogra­
nicza się w  wielu w ypadkach do przybycia raz

lub lw a razy na rok  na posiedzenie, a  czasem 
naw et i +o nić je s t wymagane. W ystarcza pod­
pisanie bilansów. T acy  członkowie' rad  nadzor­
czych otrzym ują też. po kilkaset, a czasem po 
parę tysięcy złotych.

Ś tan  tak i m ógłby możb nie wywoływać 
wielkiego oburzenia, gdyby to  był okres '-roz­
kw itu  gospodarczego, gdyby fabryki pracow a­
ły .oałąnparą i gdyby robotnik otrzym ywał 
przynajmniej swój skrom ny zarobek. Gdy- jeJ- 
nak w kraju  szaleje bezrobocie, gdy zmniejszą 
się pla'-e robom ikow, a częściowo wogóle w y­
dala na, bruk, czyż elem entarne zasady spra- 
wiedliwośńr nie nakazuja zredukować najpierw  
liczbę posad dyrektorów  i członków rad  nad­
zorczych. a place ich w ydatnie obniżyć?

Trzeba- jtiszezc i to  wziąć pod uwagę, że
w okresie kryzysu, gdy | | ę  fabryki i kopalnie
częściowo zam yka, pę’-sonol zarządzający mą 
chyba mnipj robęty , niż w okresie pomyślnej 
kon juktury , gdy trzeba rozszerzayfahryk.i, pf- 
canizować nowe oddziały, przyjm ować i szko­
lić -nowych - p racow ników /dc . Wszelkie, zatem 
frazesy o specjalnem w ynagradzaniu talentów  
„organizacyjnych" lub „w ynalazczych" w obe­
cnej chwili nie w ytrzym ują kry tyk i.

Zagadnienie plac nrei j e s t  tjjlko spraw ą ro­
botnika i kapitalisty . Interesuje cale spoh:-
czcńM wo. .Sympatjo' jęjgu mu/zą. być po stronie 
w yzyskiwanych. Ale' m fty jso  nasze uczucia 
moralne są dotknięte. Tu wchodzi w grę także 
kieszeń każdego o low alela . NieU iko dlatego, 
że kosztowna, adm inislrucja po,draża, zawsze 
koszta tow aru, lecz także z tego powodu, że 
n iektóre gałęzie produkcji są właściwie podtn.y 
m ywane kosztem całego społeczeństwa. TTieiny 
przecież dobrze, że cukier polgki sprzedaje cię 
zagranicą, poniżej kosztów produkcji, nlo za.o 
w kraju jest odpowiednio drogi- U ęgiel zaś 
przewożą nasze koleje w .wielu wypadkach po­
niżej w łasnych kotsźiów, a ponieważ są- ono 
przedsiebiop twem państw owcin, v. :ęc znowu 
deficyty kolejowe musi poi- rywać ogół oby­
wateli.

Czy państwo pow;.in,r>, tolerow ać ton stan 
rzeczy? Co do przedsiębiorstw, zdanych całko­
wicie ua własno yily i rozwijających się w wol­
nej konkurencji, możnnby mówić, że przedsię­
b iorstw a gospodaruj i co rozczul nic same zbnn- 
k ruhiją . Tc jednak przedsięlcięrstwa któro 
państwo ocliranią-; którym  wśżelkiemi silami 
pom aga do unikania deficytów, będą żądać 
coraz większych ulg i dopłat. O .y  można śffl 
z takim  stanom rzeczyjpogodzi#? Czy. pajistwó 
nic ma, obowiązku wywarcia nacisku na te  g a ­
łęzie przemysłu, by nareszcie przeprowadzono 
radykalne’ oszczędności kosztem  dyrektorów  
i członków rad  nadzorezyeh?

Robotnicy, k tórzy  jo t.ycli placach swvch 
zwierzchników wiedzą, są,* cierpliwi i burzą sitt' 
ty lko w elnyili redukcji zarobków luli całkowi­
tego pozbaw ienia pracy. Społeczeństwo jednak  
nie powinno ani żądać lakiej enu-pliwośai, ani 
liczyć na nią. Powinno się dom agać, by pań­
stw o odpowiedniemi u.dawami ten niczdrowyy 
stan rzeczy oho6 w- części u su n ę ła ' Filka, 
listów pasterskich Biskupów, niemieckich na 
W. P ost iw tym roku bardzo wyraźnie stanęło 
na tem staiiow ijkn. S. S.

Polski komitet obrony posoiti.
We wtorek odbyło się w- W arszawie w kas 

mienfey ksiaążąt MaKówieckiclf ogólne zebranie 
„Polskiego Komitetu Obrony Pokoju przez Pn- 
szanow ane traktatów". Przewodinie-zył p. Leon 
Wasilewski. Spraw o-zdaiiie z .dwala1 iońd| z:i~ 
rządu tymczasowego złożył p. Jan Dębski. Za­
rząd zajmował się powołaniem do życi«i- iprowm 
cjo-na-lnych odzuilów komitetu we Lwowie,- Kra­
kowie, Doznaniu. Toruniu, Lublinie i Wilnie, 
naiwtią-zał stosunki t  podobneani komitetami 
w Runmnji, Jngosławji j Czechosłowacji, wresz 
cle zainicjował zjazd przedstawicieli komitetów  
obrony pokoju. Zjazd ten cdbęazie się pod ko­
niec czerwca w Paryżu. Wezmą Iw mani u-dzml 
irzi j przedstawiacie komitetu polskiego.

Do zarządu gKwnego komitatu zostali -wy­
brani: prof. De-mhiitóki. Jan Dębski. Bolenia fr 
Kosfcowski, I'®- Kaczyński, Kolodzi jsk i, Zdzi­
sław Lubomirski, Wa-oław Lypaćyiwiez, sen. 
Wojciech Ro-stworowski, poseł S t-  Stroński, 
Jiiljnsiz Trzcińsku Rt. Zalewski, Mieczysław
Zaleski f Loon M asilawski.

~  -ooo-------
Przedstaw icie! p o lsk ^ h  robotników  

w Genewie.
Prasa sanacyjna przyniosła niedawno y  w- 

domośó, że w  obradach Międzyna.r. Orga,n'zacjl 
Pracy w  Gcinęwie bierze ud-zia-1 p. Giajek jako 
reprezentant -jbozpartyjmych związków za.wo- 
dowyon" rządowydb. W „Kurjerze śląskim" 
poja-wtił się teraz fccoi.unikat związku górników 
„Zjednoczenia Zawodowego Polskiego" (ciążą­
cego ku N. P. R.)_ -w L-jóryim czytamy: :,p. Gra- 
j.ek ®ostał jako dcle-gai robotników w Polsce 
delegowany na konferencję przez Rząd ;i«, pro­
pozycję, i i ramienia Zjednoczenia Zawodowe­
go Polśkiego, nie /odbierają-c od innych związ­
ków żadnych zi&ceń, lub nie wchodząc wobec 
nitcł jakiekolwiek zobowiązania. W myśl sta  

względnie programu stoi Z. Z. P. wyłącz-
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nie n a  (platformie ideolog,ii chrześcijańskiej, 
zajm ując wobec w ładz stanow isko ściśle objek- 
tyrwno-rzeczowe1’.

Związek górników, z k tórego  pochodzi p. 
G rajek, należy do M iędzynarodówki Gh. Z. Z 
(z siedzibą w  Utrechcie), a jego m andat ikwe- 
stjonowali przedstawiciele socjalistycznej Mię- 
dzyaa-odów ki am st >r i.imckie j.

J l . a  z i e w n i e i c f g  ^ g g p l t e j

Powszechna Wystawa Kościelna 
w Kaliszu. v ..

Z okazji K ongresu  E ucharystycznego D ie­
cezji W łocław skiej odbędzie się  w  K aliszu  
Pow szechna W ystaw a K ościelna. O tw arcia 
w ystaw y dokona Ks. B iskup R adoński w  dniu  
26 bm . Trw ać ona będzie do 5 lipca. U dział 
w  w ystaw ie, w  gm achu gim nazjum  A dam a 
A snyka, zgłosiło bardzo  w ielo firm . k tó re  
eksponow ać b ęd ą : dzwony, organy, am bony, 
ołtarze, figury, m onstrancje , k ie lichy , o rnaty , 
kapy , m szały, paschały , w itraże i t. d.

Katastrofa lotnicza w Katowicach.
W e środę po południu członek śląskiego 

Aeroklubu Z. Trabucki odbywał lo t nad lotni­
skiem w Katowicach. W  pewnym momencie 
przy  ostrym wirażu ap a ra t s trac ił szybkość i 
ąpadł n a  ziemię, przyczem strzaskany został 
silnik i jedno skrzydło. P ilot T rabucki został 
ciężko ranny i po przewiezieniu do szpitala 
zmarł.

Zredukowany urzędnik sięgnął 
po rewolwer.

W  Brodach popełnił w  tycili dniach samo 
bójstwo w ystrzałem  z ’ rewolweru urzędnik ra ­
dy  pow ałow ej, .J. Żytniak. Przyczyną rozpacz­
liwego kroku było wypowiedzenie mu pomady. 
D enat osierocił żonę, czworo dzieci i m atkę, 
k tó re  zostały bez środków d-o życia.

Zlikwidowanie szajki szpiegowskiej 
na pograniczu,

Na poganinem polsko-liitewskiem władze 
wykryły szeroko rozgałęzioną szajkę szpiegów 
siką. W ręce władz bezpieczeństwa w padł bo­
g a ty  m aterjał, stw ierdzający, ee członkowie 
szajki i em isarjusze działali w ścisłem porożu- 
mieniu z wywiadem litewskim na pograniczu. 
A resztowano 5 osób. W ywiadem kierow ał je­
den z wyższych urzędników  litewskiego biura 
pelit, t-zno-wywiadowezrgo, k tó ry  rezydował 
w Otcie.

Wojna dwóch wsi.
Na terenie gm iny mickuńskiej, na W ileń­

szczyźnie przy podziale grun tów  w ynikł ostry  
za targ  pom iędzy mieszkańcam i wsi Wierbuszkł 
ł Saduniszki. Z atarg  przemienił się wkrótce 
w  zaciętą w alkę, k tó ra  pociągnęła za sobą, tra ­
giczne skutki. Mieszkańc-y wsi W:e-rbuezki 
w liczbie kilkudziesięciu osób wszczęli bójkę 
n a  drągi i k ije  z mieszkańcami SadunLszeik. 
Podczas walki, k tó ra  trwała przez całe 2 go­
dziny, zostało kilka osób dotkliwie pobitych. 
Jedian z uczestników  bójki, a, mianowicie Ju- 
łjan  Michałowski doznał .roztrzaskania czaszki, 
i po przewiezieniu do  domu zmarł. Winni za- 

.bójstw a m ieszkańcy wsi W ierbuszki: Wról lew- 
eki. Urbanowicz, Zilnicki, Nowicki i Stepcwiez 
zbiegli do lasu.

B. GEN. ŻYMIERSKI PRZEWIEZIONY 
DO CIESZYNA.

Były zastępca szefa adm inistracji armjł, ge­
nera ł b rygady  M. Żymierski, skazany  przed 
pięciu la ty  n a  ciężkie wiezienie za nadużycia 
w w ojsku, odsiadywał dotychczas sw oją karę 
w  Mokotowie. Przed kilkiu dniami, r a  jego 
prośbę, przewieziono go do Cieoszyoa, gdzie 
pozostanie mu do odsiedzenia jeszcze dwa i pól 
miesiąca. Gen. Żymierski m a w  Cieszynie swą 
bliższą rodzinę.

RACHMISTRZ FINKIELSTEIN 
UNIEWINNIONY.

Donosiliśmy już o sensacyjnej rozprawie, 
k tó ra  toczyła sło ostatn io  w  W arszawskim  są ­
dzie ofcr. przeciw  rachmistrzowi Fiinkiełsiemo- 
iwj, k tó ry  przegrał w Sopotach pieniądze, zło­
żone u <n i ego pTzez znajomych w celach han­
dlowych. Sąd w ydał wyrok, mocą którego Pin 
kie-ls-tein został uniewinniony. Sąd mianowicie 

-stanął n a  stanow isku, lże pieniądze olrzym ywa 
ne przez oskarżonego od szeregu osób. miały 
obarakter pożyczek i w związku z tem sąd nie 
dopatrzył się w uczynkach Finkielsteina cech 
przestępstwa karnego.

PODCZAS ROZPRAWY SĄDOWEJ 
WYSKOCZYŁ Z OKNA.

W  Chełmie podczas rozpraw y lubelskiego 
sądu okręgowego na, sesji w yjazdow ej, miał 
miejsce następu jący  w ypadek: jeden z oskar­
żonych. Dawid jRyehfer, zawodowy złodziej, 
iw) czasie przerw y w rozprawie, rzucił się z okna 
drugiego piętra na bruk, przyczem doznał cięż­
kich obrażeń ciała, wobec. czego spraw a jogo 
została w yłączona z procesu. Przyczyną, roz­
paczliwego kroku  m iała być obawa przed wy­
rokiem.

Ożywiony ruch w uzdrowiskach
Iwonicz. Zjazd kuracjuszy przewyższa już 

frekwencję zeszłoroczną. Ceuy naogół znacz­
nie zniżone w  porównaniu z rokiem ubie­
głym. Utrzym anie w  pensjonatach dostać mo­
żna już od 8 zł. dziennie wraz z pokojem. 
Ceny w  najlepszych zakładach od 10—14 zł. 
dziennie. Pokoje w  willach zakładowych od 
zł. 2.50 w  w illach m iejscowych od 2— 6 zł. 
dziennie. P laga niesum iennych pośredników' 
m ieszkaniowych została ostatnio zlikwidowa­
na dzięki uruchom ieniu przez Kom isję zdro- 
jow-ą w łasnego biura informacji m ieszkanio­
wej. Ruch towarzyski bardzo ożywiony.

Krynica. W roku bież. istnieje tu najwięk­
szy popyt na średnie i m ałe pensjonaty, które 
już obecnie są przepełnione letnikam i. Droż­
sze zakłady mają jeszcze znaczną ilość pokoi 
wolnych. Ceny pensjonatów w  III kategorji 
od 8—15 zł. II kat. od 12 zł. i i w  I kat. od 
13 zł. wzwyż wraz z pokojem, światłem  i ob

ny ze wszystkich stron Polski.
Ojców'. Zjazd letników  oraz ruch w yciecz­

kowy przez cały czerwiec bardzo ożywiouy, 
w  parku klimatycznym dwa razy dziennie  
koncerty muzyki wojskowej. Przystąpiono do 
budowy wodociągów, ujęcie 4-ch źródeł i pra­
ce przygotowawcze do założenia sieci w odo­
ciągowej w toku. W oda oraz elektryczność 
doprowadzona będzie do nowobudującego 
się  Osiedla ponad doliną jeszcze w  ciągu bież. 
sezonu.

Szczawnica. Popyt na pokoje i m ieszkania  
w okresie letnim  bardzo znaczny. Ceny 
w’ pensjonatach I. kategorji 10 zł. dziennie. 
II. kategorji 7.20 zł. III. kategorji 6 zł. Poko­
je bez św iatła i usługi I. kat. 5.50 zł. II. kat. 
4.40, a III kat. 2.20 zł. dziennie. Taksa k li­
matyczna 25 zł. od osoby. K ąpiel m ineralna  
3 zł. W tymże roku uzyskała Szczawnica św ia  
tło elektryczne, zaprowadzone obecnie na te-

slugą. Sezon w  całej pełni. Zjazd bardzo licz- renie całego zdrojowiska.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA MIESZKA 
W CIESZYNIE.

W dniu 21 bm. odbędzie się w  Cieszynie 
uroczystość odsłonięcia pomnika Mieszka, 
Pierw szego Księcia Cieszyńskiego. Uroczy­
stość ta połączona będzie z oficjalnem otwar­
ciem M iejskiego Muzeum oraz ze zjazdem  
m uzeologów Rzeczypospolitej Polskiej 
W  tymże dniu Tow. „Sokół" będzie obcho­
dzić 40-Iecie gniazda cieszyńskiego, połączo­
ne ze zlotem okręgu śląskiego.

ZMIANA WŁAŚCICIELI TELEFONÓW 
WARSZAWSKICH.

K oncern K reugera, k tó ry  był dotychczas 
w łaścicielem telefonów w arszawskich, żawarł 
ostatnio porozum i en i© z International Telepho- 
ne a. Telegraph C., firmą amerykańską, Po- 
rcatitmietme to do tyczy  utw orzenia wspólnoty 
interesów  z równoczesną wymianą akcji i człon 
ków  rad  nadzorczych obu tow arzystw . W no- 
wiem tow arzystw ie Am erykanie będą mieli więik 
szy wpływ niż Ericson.

----------O0O----------

Kongres Eucharystyczny w Piotrkowie.
W  daliach od 12 do 14 b. .m. od-był sic 

w P iotrkow ie Trybunalskim  Kongres E u ch ary ­
styczny  diecezji łódzkiej, zorganizow any -w- 
związku z obchodem 700-tmej rocznicy śmierci 
•św. Antoniego Padewskiego, k tórego  cząstecz­
k a  relikwi-j spo-czywa w  kościele OO. B ernardy­
nów w  Piotrkowie. Kongres otworzył uroczy- 
stem  nabożeństwiam biskup łódzki ks. dr. W. 
Tymieniecki. Po odprawieniu nabożeństw a ks. 
biskup wygłosił inauguracyjne przemówienie.

W  następnym  dniu ran o  młodzież szkolna 
przystąpiła greniijal-nie do Komumji św. Przed 
ipotadnio zostało wypełnione posiedzeniami 
kongres owe mii, n a  k tórych  były  wygłaszane 
referaty. Po południu ks. biskup udzielił mło­
dzieży w liczbie 4.000, Sakram entu Bierzmo­
wania,, poezem przeniesiono uroczyście re- 
likw je św. A ntoniego z kościoła farnego do 
kościoła 0 0 . Bernardynów. W ieczorem .rozpo­
częły się w obu kościołach całonocne adoracjo 
Najśw. Sakram entu. Mszę św. o god-z. 12-tej 
w  nocy odprawił ks. biskup Kubina z Często 
c taw y . W niedzielę rano ks. biskup Szlagow­
ski z W arszaw y odprawił Mszę św. n a  placu 
przy halach, dokąd przybyli wierni z -procesją,J 
k tó ra  przedstaw iała im ponujący widok. W n a ­
bożeństwie wzliął udjział tłum stutysięczny wier 
nych. Płomienne kazanie iwygłosił ks. biskup 
Kubina, poezem ks. biskup Tym ieniecki odczy­
ta ł otrzym aną od Ojca św. depeszę i udziel:! 
zebranym  apostolskiego błogosławieństwa. N a­
stępnie z ,pla-eu ruszył pochód w kierunku koś­
cioła bernardyńskiego, gdzie odczytano i przy­
jęto rezolucje kongresowe, oraz treść depeszy 
hołdowniczej do Ojca św. Po zamknięciu kon­
gresu księża biskupi z ,przedstawicielami w ładz 

insty tucyj społecznych przyjęli defiladę Sto-

w  publicznem życiu Polski, Zakres posłuszeń  
stwa dla stolicy Apostolskiej, Katolicyzm a 
współczesna kultura, W skazania społeczno- 
gospodarcze Stolicy Apostolskiej, Stan orga­
nizacyjny katolików w  Polsce, Żądania inte- 
legencji wre współczesnej Polsce.

Wśród prelegentów  m iędzy innym i w idzi­
my także nazwiska, jak Ks. prof. Szymański, 
Ks. Lewandowicz, Ks. B. Meysztowicz, Prof. 
Ludwik Górski, Dr. M. Morawski i inni. Kon 
ferencje religijne prowadzić będzie Ks. prof. 
Kowalski z Gniezna. Zjazd będzie jedynie 
dla mężczyzn. Zgłaszać się  należy: Związek 
Polskiej Inteligencji Katolickiej, Warszawa, 
Miodowra 19 m. 32, od godziny 10 do 14. lub 
piśm iennie. Koszt utrzymania zł. 15. Zjazd 
zacznie się  27 o godzinie 20 wieczór, kończy 
się dnia 30 bm. o godz. 12 w  południe. Mamy 
nadzieję, że szereg osób z w'yższem w ykształ­
ceniem , interesujących się  życiem  katolic- 
kiem  zechce poprzeć .bardzo pożyteczną in i­
cjatywę Związku inteligencji katolickiej 
w eźm ie w Zjeździe na Bielanach udział.
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Zjazd Kat. inteligencji na Bielanach 
pod Warszawą.

Oddawna odczuwa się konieczność konso­
lidacji inteligencji katolickiej w  Polsce. Przed  
rokiem obradowrała na K ongresie Euchary­
stycznym w Poznaniu Sekcja inteligencji, 
która dała dowmd, iż zorganizowanie warstw  
wykształconych w  Polsce jest palącą potrzebą. 
Dlatego z radością należy powitać fakt zorga­
nizowania przez Związek Polskiej Inteligen­
cji Katolickiej Zjazdu na wzór znakomitych 
tygodni społecznylic zagranicą oraz od 10 lat 
odbywających się  Tygodni Lubelskich Stowa­
rzyszenia Katolickiej Młodzieży Akadem ic­
kiej Odrodzenie. Zjazd poświęcony będzie  
dwurn zasadniczym tematom: zagadnieniu
ideowem u oraz sprawie organizacji in teligen­
cji- W ygłoszone będą następujące referaty: 
Powszechność katolickiego m yślenia. Kościół 
w religijnem  życiu jednostki, Katolicyzm

Jak wygląda wolność słowa w Hiszpanji?
Kurja biskupia w  Alcira (W alencja) 

otrzymała zaw iadom ienie, że rada m iejska na 
posiedzeniu w  dniu 3 bm. postanowiła, iż 
w przyszłości w szelk ie kazania w inny byc 
przedkładane urzędowi cenzury prew encyj­
nej i to dość w cześnie, by urząd m ógł w yde­
legować na nabożeństwo sw ego przedstawi­
ciela. Ów „przedstawiciel" będzie naturalnie 
kontrolował, czy w ygłoszone kazanie n ie róż- 
ni^się od przedstawionego cenzurze projektu.

Ładne zrozum ienie zasady wolności sło­
wa i ładna rada m iejska, która podobne roz­
porządzenie uchwala. (K AP).

B. prezydent Francji, Gaston Doumergue 
katolikiem ?

„La P resse Associee", powołując się  na 
osoby, będące w  zażyłej przyjaźni z b. prezy­
dentem  Francji, donosi, że p. Gaston Dou­
m ergue pod w pływem  sw ej żony, która jest 
pobożną katoliczką, postanowił porzucić pro­
testantyzm i przyjąć katolicyzm. „Niektórzy 
utrzymują nawet —  dodaje w spom niany or­
gan — że jest to już fakt dokonany i że 
ślub kościelny odbędzie się bez rozgłosu 
w Tournefeuille. (K AP).

Zgon wybitnego ekonomisty.
W Nowym Jorku zmarł onegdaj Harring- 

ton Emerson. Zmarły był jednym z wybit­
nych twórców naukowTej organizacji, która 
wydatnie przyczyniła się  do usprawnienia  
życia gospodarczego nietylko Am eryki, ale i 
innych krajów. Specjalnie zasługuje na pod­
k reślen ie um iejętność Em ersona wcielania  
w  życie postulatów nowoczesnych metod za­
rządzania przedsiębiorstwam i przem ysłowy­
mi. Znaną jest jedna z jego licznych prac pt. 
„Dwanaście zasad wydajności". Zmarły był 
członkiem  Instytutu naukowej organizacji 
w W arszawie. Odznaczony był orderem  „Po­
lonia Restituta".

Nieuleczalni skazani na śmierć.
Rząd stanu Illinois w Ameryce północnej 

otrzymał od m iejscowego towarzystwra lekar­
skiego wątpliwej wartości moralnej propozy­
cję, aby w'ydał odpowiednie pozwolenia leka­
rzom, celem  usypiania na śmierć bez bólu 
ludzi chorych na choroby nieuleczalne. W  ka­
żdym takim wypadku lekarz musi uzyskać 
zgodę rodziny, a następnie pozw olenie władz. 
Chory ma być uśpiony w  sposób bezbolesny. 
Motywując sw:oją propozycję, prezes tow. lekar 
skiego dr. A. Guild zaznaczył, że podtrzymy­
wanie zdrowia niezaw sze jest wskazane ze 
względu na cierpienia pacjentów i straty ma- 
terjalne tych, którzy się  nim i opiekują.

DAR SZOFERÓW DLA BRIANDA.

Po ostatmiem posiedzeniu francuskiej Izby 
deputowanych, szoferzy samochodów minL 
sbrów i deputowanych, zorganizowali doraźną 
składkę, celem zakupienia kw iatów , k tó re  po 
przewiązaniu w stążką o barwach narodowych, 
ofiarowane zostały Briandowi z -wyrazami n a j­
wyższego uznania. B ra n d  był bardzo  wzruszo- 
ny  tą  nader miłą i nieoczekiw aną m anifestacją.

JĘZYK POLSKI NA UNIWERSYTECIE 
AMERYKAŃSKIM.

Z Chicago donoszą: n a  un iw ersy tecie  De 
P au l prowTadzone b ęd ą  wryk łady  języka pol­
skiego. Otwrare ie  p ierw szego k u rsu  n as tąp i 
24 bm. W ykłady prow adzić będzie  ks. St. Ro- 
zak. K urs będzie  obejm ow ał g ram atykę, orto­
g rafię  i sk ładn ię . D rugi wyższy k u rs  obejm ie 
lite ra tu rę .

NOWY JĘZYK MIĘDZYNARODOWY.
Filolog belgijski G. O. O. H avre z  Brukseli 

opracował mowy język  m iędzynarodowy, k tó ­
remu dał nazwę „Romamgle". W ynalazca Żar­
gonu m iędzynarodowego utrzym uje, że język 
„Romamgle" może być opanow any przez każ­
dego, naw et średnio  zdolnego w ciągu 8 dni. 
Filolog belgijski poszukuje obecnie kapitałów  
ma. propagandę tego języka.

MIESIĘCZNIK „BRASIL-POLONIA” W Rit) * 
DE JANEIRO.

W  Rio de Janeiro  zaczął wychodzić w  ję­
zyku brazylijskim  m iesięcznik p. t .  „Brasał-Po- 
lonia", .wydawany staraniem  Tow arzystw a’ 
Polsko-hrazyłijsikieigo „Kościuszko" w  R io de 
Janeiro . Pierw szy num er tego  pisma wydamy 
je st bardzo starannie, zawiera szereg a rty k u ­
łów, napisanych prz/eiz ziname i w ysoko p o sta­
w ione osobistości w  Brazylji.

KOMUNISTA ZLYNCZOWANY W KOŚCIELE
W  kościele S e ta  M aria w Morelos w Meksy­

ku złyaczowainio pew nego a g ita to ra  kom uni­
stycznego rodem  z Niemiec. A g ita to r ów  w y­
szedł podczas maJbożeństwa n a  ambonę, aby 
w ygłosić przemówienie amtyraligijne. W zbu­
rzyło to  w iernych do tego stopnia, że mówcę 
ściągnęli z ambony, dotkliwie pobili, poezem 
zaraz powiesili pod chórem.

AL CAPONE PRZED SĄDEM.
Przed sądem  w  Chicago s tan ą ł słyńmy ban­

dy ta  Al Ga.pome, oskarżony o uchylanie się od 
.płacenia podatku dochodowego. D rugie oskar­
żenie skierow ane je st przociwko 68 jego w spól­
nikom o w yrób i  przem yt dio Chicago alkoholu. 
W yrok n a  Al Capone .wydany będzie 30 b- m. 
Czterej jego wspólnicy zostali już skazami n a  
tka-ry od rdku do 6 la t więzienia.

STRASZNA KLĘSKA SZARAŃCZY.
K olonja angielska w  Afryce, Kania;, naw hu 

dzona została osta tn io  k lęską szarańczy, k tó r*  
zniszczyła około 20 mil jonów  hektarów . W  o« 
kręgu Kisurnu, gdzie znajdują się koloniści 
z Europy, szarańcza zniszczyła 4/5 urodzaju* 
Wielu prowincjom grozi głód.

POPULARNE NAZWISKO.

T rzystu Drage‘ów w jednej osadzie znala­
zło się w  Anglji (Northamptomshire), w  Boveat, 
k tó ra  liczy ty lko  1.200 mieszkańców. Obok te­
go nazw iska rozpowszechnione je st iw A hglji 
bardzo Smith', ta k  jak  w  Niemczech Sclbiultz 
lub Muller. |

DLA REKLAMY.
Związek japońskich producentów  (jedwabiu 

przeznaczył 3,500.000 doi. na kam panię propa­
gandow ą w  S tanach Zjednoczonych. Celem je j 
jest przekonanie (publiczności o wyższości praw  
dziwego jedwabiu nad sztucznym jedwabiem ! 
korzyściach jego zastosowania. Specjalny In­
sty tu t Jedwabni czy będziiei czuwał nad  nrząr 
dzeniem pokazów i dekoracją  w ystaw  sklepo­
wych'. Kamipanja będzib prow adzona wl amery­
kańsk iej prasie codziennej i  perjodyom ej.

Celem uregulow ania nakładu 
prosimy o najrychlejsze u regu ­
low anie p renum era ty .
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2 teatru im. Słowackiego.
„Głupi Jakób" — komedja w  3 aktach 

Tadeusza Rittnora.
(Gościnny występ Mieczysława Frenkla).

Dyrekcja teatru zrobiła dobry wybór, 
przeznaczając na wieczór, który m iał być 
uczczeniem  dziesiątej rocznicy śm ierci Tadcu  
sza Rittnera — najlepszą jego sztukę: „Głu­
piego Jakóba". Rittner — w ięcej literat niż 
dramaturg — w  tej w łaśnie sztuce zdobył się 
na silny , nerw  sceniczny, pokazał postacie 
z krwi ł  kości, sytuacje doskonale podpatrzo­
ne. Ten skrawek wykrojony z życia, daje 
obraz, w  którym ludzie wzajem nie s ię  okła­
mują i zamykają w  splocie wynikających  
siad kolizyj — i  n ie mogą wiążących splotów  
rozerwać. W tem dramat. Jedyna postać, 
z którą należy współczuć — to ten uczciwy, 
prawdomówny, pełen  prostoty, zakochany, 
nieszczęśliw y Jakób. Na żaden sposób nie 
przystaje on do tych ludzi i sytuacyj, bo —  o 
ironjol — za głupi, aby kłam ać i oszukiwać: 
w ięc m usi odejść i ma silę  po temu. Z tą 
postacią należałoby sympatyzować — tym­
czasem  p. Lucjan K rzem ieński w  roli .Takóba 
m iał za w ie le  tem peram entu Pochronia 
z „Dziejów  grzechu", a przecież były m omen­
ty, w których radość m łodego junaka można 
było tak p ięknie powiązać z liryzmem  zako­
chanego i kochanego, prym itywnego chłopca. 
Szam belana — człowieka skąpego i  złośli­
w ego — grał znakom ity gość warszawski: 
Mieczysław Frenkiel. Urok sztuki Mieczysła 
wa Frenkla polega tu — jak zresztą zawsze 
— na bezw zględnej naturalności gestu 1 gło­
su. Najbystrzejsze oko widza n ie potrafi pod­
patrzyć w grze jego granicy m iędzy sztuką 
a życiem. Prostotę — ten najtrudniejszy śro­
dek artystycznego wypowiedzenia widać 
u Frenkla na każdym kroku. D rugą postacią, 
na której spoczywa punkt ciężkości sztuki 
Rittnera — to Hania. Grała ją św iein ie p. 
Jadwiga Zaklicka: podkreślała przedewszyst- 
klem spokój i równowagę kobiety k onse­
kwentnej i materjalistycznie m yślącej. Wy- 

, gfyw ała z w ielką siłą  dramatyczną zarówno 
kwestje mówione, jak i  te d ługie m omenty 
m ilczącej obecności na scenie. Jej scena  
* Szambelanem w drugim akcie należy do 
arcydzieł sztuki aktorskiej, a to jedynie 
przez ten  szczęśliwy -umiar, jaki św ietna ar­
tystka um iała zachować m iędzy treścią  
kwestji, a jej dramatycznem w ypow iedze­
niem . W ogóle koncertowa gra p. Jadw igi Za- 
klick iej — przedstaw icielki m łodego pokole­
n ia artystów  — w połączeniu z m istrzowska  
grą Mieczysława Frenkla — zaw sze żywotne­
go 1 pełnego inwencyj reprezentanta genera­
cji schodzącej już dziś ze s c e n y , to bar­
dzo interesujący i  pouczający obraz sztuki 
aktorskiej. Reszta zespołu, pp.: Klońska- 
Sauerowa (doskonale upozowana pani Mar­
ta), Z. Zalewska, W. Szymborski, K. P ab i­
siak, W. Pawłowski, R. Wroński i K. Utnik, 
zarysowali postacie żywe. Dużo wdzięku m ia­
ła p. M. Bednarska w epizodycznej roli Misi.

A ntoni W aśkowski.

1 Jem u te* g o rą c o  *

Mino, sztuka.
Ostatni film Murnau'a

wykonany przez tubylców Oceanji.
Z gasły  niedaw no w  w ypadku sam ochodo­

w ym  F. W . Miumau, jeden z najciekaw szych 
tw órców  filmowych zostaw ił w  spuściźnie za­
ledwie jeden obraz, k tórego jeszcze n ik t nie 
widział. Film  ten  p. t . „Tabu44 nakręcany  przez 
M umau’a  n a  W yspach Pohidniow ych był po­
niekąd  eksperym entem . Nie ze względu na. 
treść . Bo scenarjutsz dosyć błahy nie przynosi 
wiele nowego. H istorja o porywaniu przez mlo 
dzień ca ukochanej dziewczyny, poświęconej 
bogom, k tó ra  przez to s ta je  się „Tabu" —  nie­
ty k a ln a  —  stanow i tło, któro reżyser wzboga­
cił wspaniałetni podobno, czysto kinowemi uję­
ciami i szeregiem  oryginalnych pomysłów. Ale 
eksperym entem  je st to, że w  ostatnim  obrazie 
M um au7a  g ra ją  w yłącznie tubylcy.

Rolę księcia g ra  by ły  mini-ster t. zw. „W ysp 
tow arzyskich", H itu, k tó ry  spraw ow ał n a  wy­
spach Bora-boTa rządy  w  1S80 r., gdy  były 
one ko lonią francuską. H itu m a dziś przeszło 
t>0 la t  i  jako debiu tan t filmowy w ykazać m iał 
nieprzeciętne zdolności. Bohaterką zaś jest Be- 
ri. 16-1 eta i a  obyw atelka tychże w ysp południo­
wych. Cały- obraz oparty został na. „folklorze", 
k tórego -wydobycie i przedstaw ienie w formie 
artystycznej było celem M urnau’a.

PROJEKTY NA POMNIK MICKIEWICZA 
W WILNIE.

W  W ilnie odbyło się zebranie zarządu kom i­
te tu  głównego budowy pomnika Mickiewicza 
w  'Wilnie pod przewodnictwem gen. Żeligow­
skiego. Na posiedzeniu przyjęto p ro jek ty  po­
mnika, nadesłane przez artystów , zaproszonych 
iw dniu 3  stycznia br. a mianowicie: K sawerego 
Dunikowskiego, Henryka Kuny, Antoniego Ma­
dejskiego, Czesława Przybylskiego i Tadeusza 
DołwińsMego. Termin zebrania komisji rzeczo­
znawców, która wybrać ma projekt, przezna­
czony do pągrody, ustalono na dzień 6  i  " 
Koca lb«w

Niedźwiedź polarny skarży się głośno na panujące upały.

Od piątku dnia IS-go czerwca 
W Kinoteatrze

ŚWIT

Wielki dramat morski, osnuły na tle krwawych walk w Chinach.
P. T.

N IE Z W Y C IĘ Ż O N A  F L O T A
DOM KATOLICKI I  Przei płonący wschód).

ul. Straszewskiego 1 8 .1 Ciekawa treść. Intryga komisarki przeciw kapitanowi angielskiego krą- 
n m M M aaM M M M nm  townika. Krwawe powstanie. Film w yśw ietlany poraź pierwszy w Krakowie.

Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej! — Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 
2 przedstawienia dziennie od godziny 6 i 8 wieczór, w niedzielę od godziny 4 popołudniu.

Pisma pośmiertne Micińskiego.
JAK ZOSTAŁ ZAMORDOWANY TADEUSZ MICISSKI?

Instytut Literacki w  W arszawie przystąpił 
obecnie do wydawania spuścizny rękopiś­
m iennej pozostałej po tragicznie zmarłym  
podczas w ielk iej wojny pisarzu, Tadeulfcu 
Micińskim. PP. Artur Górski i  Czesław La­
tawiec przygotowują dziesięć tomów poezyj, 
powieści, dramatów i artykułów polemiczno- 
artystycznych M icińskiego. Z tego zapow ie­
dzianego wydania pism pośmiertnych Miciń­
skiego ukazał się  tom pierwszy, opatrzony 
przedm ową A. Górskiego i krytycznym w stę­
pem  C. Latawca („Niedokonany poemat", 
W arszawa ,1931, Dom Książki Pol.).

Tragiczna śm ierć M icińskiego jest po dziś 
dzień osłonięta tajemnicą. To pew ne, że zo­
stał zam ordowany % namowy bolszewików. 
Pisze o tem A. Górski w  przedm owie: „Oko­
liczności, towarzyszące śm ierci Micińskiego 
nie są dotąd ustalone. Opowiadania na ten tc-

„Dnie Mickiewiczowskie"
atrakcja Ziem i Nowogródzkiej.

„D n ie  M ickiew iczow skie", rozpoczęte 
w  N ow ogródku 1 czerw ca d la  uczczenia 75-ej 
rocznicy zgonu w ieszcza, ob fitu ją  w  szereg  
atrakcyj. Poza w ystaw ą p am ią tek  M ickiewi­
czowskich w  N ow ogródku rozpoczęło się  sy­
p an ie  kopca n a  G órze Zam kow ej obok ru in  
Z am ku M endoga. W  p ro g ram ie  dalszym  
zna jdu ją  s ię  uast. uroczysk 20 i 21 — św ię to  
Przysp. W ojsk, i W ychów. Fiz., 21 i 22 u ro ­
czyste p rzed staw ien ie  R eduty  W ileńsk iej, a 
dalej p rzedstaw ien ie  pl. ..Noc K upały", ode­
g ran e  przez m łodzież u stóp K opca. Odczyt 
znakom itego znaw cy epoki M ickiewiczow­
skie j prof. U. J. dr. P ig o n ia  odbędzie się  n a  
nroczystem  zam knięciu  jub ileuszow ym  „D ni 
M ickiewiczowskich".

A by k u lt M ickiewicza rozszerzyć pom ię­
dzy w szystkiem i w arstw am i społeczeństw a 
K om itet w ydał zbiór w szystkich jego u tw o­
rów . k tóry  W ozdobnej o p ra n ie  kosztuje ty l­
ko 4 złote.

W ielkie udogodnienia komunikacyjno- 
turystyczne wprowadzone na cały czerwiec 
pozwalają wszystkim chętnym przyjąć udział 
zarówno w  uroczystościach m ickiewiczow ­
skich, jak i zwiedzić obfitą w  zabytki, pamiąt 
ki i m alownicze obrazy ziem ię nowogródzką.

tport.

mat w  dziennikach, zawierają relacje nie 
zgodne z sobą. W edług jednych, Micińskiego 
zam ordował posterunek bolszew icki, w edług  
drugich bandyci. Stać się to m iało pod m ia­
steczkiem  Czerykowem, na obszarze gub. 
M ohylowskiej w  lutym r. 1918. Nie są jednak 
te relacje zasadniczo sprzeczne. Jest rzeczą 
stwierdzoną, że Miciński naraził się władzom  
bolszewickim  jako oficer oświatowy w  korpu­
sie  Dowbora Muśnickiego. Szukano go, tro­
piono za nim. Starał się  opuścić okolice Cze- 
rykowa, gdzie s ię  podówczas znalazł z racji 
pogrzebu pani Dorn, Polki, która w  tych 
stronach posiadała majątek ziem ski (ze słyn­
ną bibljoteką). K ierow ał się  w  stronę Homla, 
gdzie już dotarła była jego rodziną po wyjeź- 
dzie z Moskwy. W przejeździe z m iasteczka  
Czeczerska do stacji kolejow ej Rudy Koszc- 
lew skiej został zamordowany; zwłoki jego 
przykryte płaszczem wojskowym  znaleziono  
nad brzegam i płynącej tam rzeki Czeczory.
0  zabójstwo obwiniono — w edług jednej re­
lacji — woźnicę podwody; jakoż w  chacie je­
go znaleziono papiery i zegarek zamordowa­
nego. Podwody tej dostarczyły jednak Miciń- 
skiem u władze bolszew ickie, dobrze wiedząc, 
że należy ona do znanego oddawna złodzieja
1 bandyty. Zwłoki M icińskiego pochowano 
na cmentarzu katolickim  w' osadzie Małe Ma- 
łynicze pod Czeezerskiem. Tablica z napisem  
na m ogile zm arłego ulega ciągłem u niszczę-, 
niń ze strony żołnierzy bolszew ickich; trzy 
razy zawieszona przez ludność polską, trzy 
razy została (do roku 1925) zdartą.

W edług relacji drugiej Miciński pokazy­
wać m iał w drodze na Czeczersk zwitek pa­
pierów schowanych na piersiach. „To moja 
najdroższa rzecz" — mówił. Były to jego w ier  
sze — dodaje, relacja. „Puściłem  go sam ego  
po przepraw ie przez Soż i Czeczorę" —- obja­
śnia dalej p. Bron. C„ autor drugiej relacji. 
„Tymczasem nikt o tem nie w iedział, że na 
łąkach pod Czeczerskiem czyhał bolszew icki 
posterunek. Podwodę zatrzymano. Zdarli mu 
— wiem  to wszystko od woźnicy — buty i 
kurtkę. Zrewidowali. Nie chciał oddać tego  
poematu, szarpali się  podobno. Bronił tych 
papierów z całej siły, cisnąc je do siebie. 
Rozwścieczyli się: zmarł pod kolbami".

Tyle mówi relacja. Mogiła M icińskiego 
trwa w  zapom nieniu i  zaniedbaniu w  zapa­
dłej w si na Bialoruai sow ieckiej.

JAK STARTOWAĆ BĘDĄ POLACH 
W ANTWERPJI?

Do AutwTcrpji udała  się polska reprezen­
tac ja  lekkoatletyczna n a  zawody m iędzynaro­
dowe, któro odbędą, się w dniach 20 —  21 hm. 
Zawodnicy nasi będą  startow ali: na 100 m. T ro­
janow ski TT, k tó ry  ub. niedzieli ustanow ił w 
stolicy nowf rekord Polski na tym  dystansie. 
Na 200 m. i do skoku w  dal s ta rtu je  Sikorski. 
Na 400 m. z płotkam i, —  K ostrzew ski i Ma- 
szewski. N a 1.500 m. Petkiew icz. N a 5.000 m. 
Kusociński. W sztafecie 100, 200, 400, 800 s ta r ­
tują: Troja,nóFsRi, Sikorski Kostrzewski, i  P e t­
kiewicz.

YIENNA — MISTRZ LIGI AUSTRJACK1EJ.
Rozgrywki ligi nustrjackiej wyłoniły już mi­

strza na rok 1931, k tórym  został klub Vicnna. 
V i win a .jest najstarszym  klubem piłki nożnej 
w Wiedniu. Bierze udział w  meczach p iłkar­
skich od 189-1 roku i dopiero teraz, po 37 la­
tach walki, udało się jej zdobyć m istrzostwo.

WŁOSI BIJĄ FRANCUZÓW W MECZU 
LEKKOATLETYCZNYM.

W niedzielę ub. odbyt się w Bolonji mię­
dzypaństw ow y mecz lekkoatletyczny pomię­
dzy reprezentacjam i Francji i Wioch. Francuzi 
wystąpili iv osłabionym składzie, bez Lndoume- 
gua i Sera Martin. W  wyniku meczu W łosi po­
konali Francuzów' w  stosunku 78:69.

15 JNDJAN — MARATOŃCZYKAMI.

S tany  Zjcdn. nieuslannio poszukują, odpo­
wiedniego m aterjabi wśród swoich zawodników 
n a  biegaczy m aratońskich. N iestety, poszuki­
wania to nie dają ,pomvń1.nyę-h rezultatów , bo­
wiem w ostatni d i paru igrzyskach olimpijskich 
S tany Zjednoczono w biegu maratońskim  ni o 
odgrywają żadnej mli. Obecnie nadziejo swe co 
do biegu m aratońskiego w Los Angeles S tany 
Zjednoczone pokładają w 15 czerwonoskórych, 
k tórzy już od paru miesięcy przebywają w Slio-r- 
man-Tnstitut n a  specjalnym kursie. Trening ich 
polega ptzedcwszysfkiem na tem. żo o d z ie ń  
przed śniadaniem muszą oni przebiec, |0  mi! n>ng. 
CO podobno wprowadzić m a biegaczy w  dosko­
nalą formo.

PRZYSZŁY MISTRZ ŚW IATA?

S tany Zjednoczone, w ostatnich czasach nio 
•posiadające w gronie swoich sportowców w y­
bitniejszego specjalisty biegacza na dystanse 
średnic, zdobyły w tych dniach nową. gwiazdę 
w' fpj dziedzinie. Gwiazdą tą. jest. miody stu ­
dent. Ben Castm an, k tóry  ustanow ił rekordowy 
w ynik w biegu na 110 yardów, a mianowicie 
47.4 sck. Bardzo dobry czas osiągnął Castmn.n 
również w biegu n a  pół miji ang. —  1:53. Ame­
rykanie lansują, ( astmami, na zwycięzcę olim­
pijskiego w  roku przyszłym.

MAKKABI —  W AW EL.

W niedzielę 21 czerwca b. r. o godz- 11-ej 
przed południom na Stadjonio W ojsk. (Mało 
Błonia) odbędą się bardzo interesująco zawody 
w piłkę nożną, o m istrzostw o K. Z. O. P. N. po­
między zeszłorocznym mistrzem okręgu W awe­
lem a wicemistrzem , Makkabi.

Rok zał. 
1880. Haislaiai sklai Tel. Nr 

.1 0 4 -6 5 .

f o r t e p i a n ó w

Flrmv W Ł A D Y S Ł A W  BOLOŃSKI
(daw niej Zygm. Raba) 

K raków , R ynek G łów ny 3 4 .
(Pałac Spiski)

poleca w  wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, flaharm onje
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
U żyw ane fortepiany i pianina, z gw a­

rancją zaw sze na składzie.
W łasna S ala  K oncertow a.

Propaganda turystyczna w Anglji
przynosi owoce.

W  Anglji powstało tow arzystw o popierani* 
tu ry stk i ipod nazw ą „Towarzystwa Turystycz­
nego Wielkiej Brytanji i Irlandji’4, k tó re  zdą­
żyło już uruchomić oddziały w  Nowym Jo rku  
i Paryżu. Towarzystwo rozwija niebyw ałą (pro­
pagandę, k tó ra  już przynosi owoce. Gdy w  ro ­
k u  1929 zwiedziło W ielką B rytanję 238'.870 tu ­
rystów , U W  roku 1930 zaledwie o 7.000 więcej, 
t. j. 245.865 turystów , to na obecny sezon tu­
rystyczny otrzymało towarzystwo już około  
300.000 zgłoszeń, nie licząc tych, którzy podró­
żują nie kozystając z usług towarzystw tury­
stycznych.

*— OQ0 -w
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t o  s i y t l h a i
w  Mves&on)ie.

Kraków, dnia 19-go czerwca 1931.
P i ą t e k  19. św. Juljanny.
S o b o t a  20: św. Sylwcrogo.
S o b o t a  20: wschód słońca o godz, 3.50,

zachód o 20.1*2
- X -

FONAD 40u C. ‘Wczoraj panow ał w K rako 
wie niebyw ały yip&ł. W  godzinach południo­
wych term om etr wskazyw ał ponad 40° O. T y ­
siące osób szukało w kąpieli wiślanej ochło­
dzenia.

AKCJA TĘPIENIA  SZCZURÓW. Dnia 16 
h. m. odbyło sio pod pr/.cw. wiceprez. m. Dra 
Schnoidra posiedzenie Komisji sanitarnej w 
sprawie ogólnego tępienia Szczurów n a  terenie 
miasta. W ybrano Subkom itcł do szczegółowego 
rozpatrzenia, sprawy i zadecydow ania wspólnie 
ze Sekcja. VI Sanitarną.

LATARNIE O R J  E NT AC Y JN E. W  osta t­
nich dniach rozplakatow ano w mieście rozpo­
rządzenie m agistratu , którem  znowelizowano 
dotychczasowo przepisy o latarniach orjcntn- 
cyjuych. IV zasadzie utrzym ano dotychczaso­
we postanowienia, które nakładają na właści­
cieli domów obowiązek zezwolenia n a  umiesz­
czenie latarni na ich domu. oraz -obowiązek 
oświetlenia tych la ta rń  własnym kosztem 
Umieszczeniem la tarń  oraz ich konserwacja zaj­
muje sie E lektrow nia miejska.

ZAKAZ WSPINANIA SIĘ PO MOŚCIE 
DĘBNICKIM. Zdarza się, że zw łaszcza w  cza­
sie o1 chodu ..W ianków 1’ w spina się puldicz- 
n o ś ’. mimo upYnrmicń organów bezpieczeństwa, 
n a  górno przęsła mostu dębnickiego. M agistrat 
ostrzega, że wspinanie się na przęsła, m ostu jest 
zakazano jako  grożące życiu ludzkiemu, szcze­
gólnie* ze względów na rozpięto tam przewody 
'światła elektrycznego o wysokiem napięciu.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z gablotki 
sklepowej przy ul. Felicjanek 13 skradziono 
ludka kapeluszy męskich i damskich. Spraw cy 
otworzyli gablotkę dobranym kluczem lub wy­
trychem. -— 7. sieni domów przy ul. Niecałej 
pod 1. 3. 4, 5, 0. 7 i 8 skradziono kilkadziesiąt 
żarówek. Z szatni na boisku W isły wyciągnię­
te  przy pom och drutu kilka sportowych ubrań. 
Z pontjenii domu przy ul. T ad. Kościuszki 49 
zniknął ap a ra t 1 ołefcsnieziny w łasność Dr. 13. 
Maeurłz-ińskiogo. Z .piwnicy domu przy ul. kra u 
gu tfa  13 skradziono na szkodę St.. Liehaja 19 
flaszek wina i 4 flaszki soku. Jamowi Lnpczyń- 
śkienm lekarzowi weferynaryjn-ciriu z Olkusza 
skradziono w pociągu na, p rzcstiłłsil Trzebinia 
—Kraków 1890 zł. oraz legitym ację nrzęduic.zn.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI.' Na, ul. Pod­
górskiej 5 letnia. Tira Milcz .spadla z wysokości 
2 metrów, bawiąc, się na. wierzchu złożonego 
ma.terjału budowlanego. W  stanie ciężkim prze­
wieziono dziewczynkę do szpitala. —  Z okna 
I. p. ov domu pod U. 5 przy ul. Mikołajskiej 
spad! 9-1 et ni cdilopiec X. X. i ciężko się pora­
nił. Nieszczęśliwego chłopca P0 opatrzeniu 
przewiózł lekarz do szpitala.

ZRANIONA PRZY PRACY. W fabryce w y­
robów metalowycsh przy ul. Salinarnej iL. 2. 
uległa nieszczęśliwemu wypadkowi Janina. P a­
sternak  (E 23). W alec m aszyny przygniótł jej 
palce praw ej ręki i poszarpał. Pasternaków iię 
o p a tm ł  lekarz Pogotow ia ratunkow ego.

PRZEJECHANY PRZEZ DOROŻKĘ. W czo­
raj rano n a  przechodzącego jezdnią porl Izbą 
handlową Tó-le-tuicgo D aw ida Gronem najecha­
ła  konna dorożka. Staruszek doznał złam ania 
nogi. L ekarz Pogotow ia rat.unkowpgo opatrzył 
rannego i przewiózł go do szpitala.

 o o o----
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
DYREKCJA PAŃSTW. (VIMN. IV. IM. HEN­

RYKA SIENKIEWICZA w Krakowie, ul. Krupni­
cza T,. 2, zawiadamia, że egzamin prywatny od­
będzie się w bieżącym roku szkolnym wc wtorek 
23 bm. o godz. 3 rano.

DYDAKTYCZNA WYCIECZKA BALNEOLO­
GICZNA studntów i absolwentów medycyny Un. 
Jag., urządzona, podobn-io jak w roku ubiegłym, 
przez Polskie Towarzystwo Balneologiczne, wy- 
ruszy pod przewodnictwom profesora L. Korczyń­
skiego w czwartek 25 lun. o godz. 2 ,m. 40 rano 
i zwiedzi kolejno Ciechocinek, Inowrocław, Miło- 
■wodw J-fwtrzębio i Goczałkowice.

SZWEDZKIE USTAWODAWSTWO PODAT­
KOWE. Staraniom Towarzystwa .Ekonomicznego 
w Krakowie wygłosi odczyt, p. K. CI. Felionins z& 
Sztokholmu pod powyższym tytułom. Pan .Fells- 
nius jest. inspektorem MintRt.eret.wa skarbu w Szwe 
ej i i ‘zna się doskonało na poniszanem zagadnie­
niu. Do Polski przybywa jako generalny sekre­
tarz Towarzystwa, Toisfco-Szwod-kiego w Sztok­
holmie. Odczyt, zostanie wygłoszony w poniedzia­
łek 22 hm. o gedz. 7-moj wieczór w Izbie Prze-m.- 
Handlowej (Pługa 1. T-sza p.). Wstęp wolny.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Głupi Jakób“ (gościnne występy Mie­

czysława Frenkla).
Sobota: „Żeglarz1* (prcmjera — nowość — goś­

cinne występy Mieczvsława Frenkla!.
Niedziela po południu: ..Sztabą" (cem zniżone').
Niedziela wieczór: ..Żeglarz** (nowość — goś­

cinno występy Mieczysława Frenkla).
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Piątek: „Ojciec*** Strindbmga (po raz ostatni).
Sobota: „Hinkeimia-n** E. Tollera (po raz ostatni).
Niedziela: „Obcy** J . Gordina.
Poniedziałek: „Cena życia**, 4-ta, prcmjera Nle- 

mirowicza-Danezenki.

Najprzyjemniejszym w lecie

jest pobyt w akacyjny na lonio natu ry  w cieniu drzew ustronnych u stóp  starych zamków, 
oblanych wodą, gdzie znajduje się spokój, przyjemność i wytchnienie.

Opieka nad podrzutkami.
W ostatnich dniach odbyło się W alne 'Zgro­

madzenie Tow arzystw a Opieki nad podrzutka­
mi im. Dzcciąfka Jezus —  pod przewodnict­
wem Ks. M etropolity Sapiehy. Zo spraw ozda­
nia, złożonego przez prc.zosową Tow. p. Różo 
Lubieńską za czas od 1 kw ietnia 1930 do 31 
m arca 1931 r. wynika, że liczy ono 81 człon­
ie ów.

Zakład przy ul. K row oderskiej 71 jest prze­
znaczony przodewszystkiem d la dzieci opusz­
czonych i najbardziej-ubogich, bezdomnych od 
niemowlęctwa do la t sześciu. Zakład obejmuje 
t.rzy salo sypialne, jedną rekreacy jną, jadalnie, 
pokój izolacyjny, infirmerję, kaneelarję, dwa 
pokoje dla Sióstr spraw ujących w ew nętrzny 
zarząd Zakładu, jeden pokój dla służby, kuch­
nie, pralnie, szwalnie, m agazyny, dwje łazienki 
i t. <!.

W roku sprawozdawczym było dzieci 5t, 
w tem 26 chłopców' i 25 dziewczynek, narodo­
wości polskiej, wyznania, katolickiego. Miasto 
płaciło po 50 zł. za 35 dzieci, województw o 
za. dwoje, pryw atnie um ieszczonych i płatnych 
od 30 do 50 zł. było 9, n a  koszt Zakładu 5. 
Do innych Zakładów po ukończeniu lat, 6-ciu 
przeszło dzieci 8, a mianowicie do Rodziny 
Sierocej 2, do Zakładu Ks. Siemaszki 2, do 
Braci A lbertynów  4, tro je dzieci przyjęły za 
w łasno bezdzietne rodziny. Dzieci m ają stałą, 
t rosi iwą. opiekę lekarską Dr. Spoczyńskicj, stan 
zdrowotny jest też bardzo dobry, żadnych cho­
rób zakaźnych w roku sprawozdawczym nie 
było. um arło jedno niemowlę.

IV roku sprawozdawczym wprowadzono do 
Zakładu wiele ulepszeń: odmalowano korytarze, 
kuchnio i n iek tóre sale, w ybudow ano piece, 
urządzono prasow alnic i t. d., kupiono łmjanki 
d la dzieci. Tow arzystw o, celem zmniejszenia 
wysokości procentów  od długów ciążących na 
Zakładzie, postarało się o pożyczkę hipoteczną

ją w wysokości 4 tysięcy dolarów na lat 25 
na 8 i pół procent. Długów prywatnych m a je­
szcze Tow arzystw o 400 doi. i 2000 zł,,' za 
k tó re  płaci 12 proc. w stosunku rocznym.

O płaty za dzieci umieszczone przez Magi­
s tra t i przez W ojewództwo, dochód z K ina 
W andy i dochód z gospodarstwa, idzie cały na 
wyżywienie dzieci i u trzym anie domu, a- p ro­
centa i ew entualne uplat.y s ta ra  się Zarząd po­
kryć z darów  i ofiar, suhw cncyj bowiem w ści- 
słom tego słow a znaczeniu Tow arzystw o w ro­
ku sprawozdawczym ani od władz kom unal­
nych, ani wojewódzkich prawie żadnych nie 
otrzym ało.

Aby uzyskać fundusze potrzebne na dalsze 
prowadzenie tego zbożnego dzieła, Prozydjum 
Tow arzystw a w ydało

ODEZWĘ DO SPOŁECZEŃSTWA.
C zytam y w niej Tn. In.} „Tow azystw o imie­

nin D zieciątka .Jezus, k tórego eeiem jest, ra to ­
wać opuszczone dzieci, przygarnęło ich k ilka­
dziesiąt i więcej jeszcze przygnrnąćby p ragnę­
ło, lecz w coraz cięższych w arunkach m ateria l­
nych zostając, zw raca się z gorącą prośbą
0 poparcie togo dzieła, o przyczynienie się 
jakim kolw iek datkiem  do utrzym ania dzieci 
ta k  straszn ie przez los skrzyw dzonych. Nic 
niema boleśniejszego, jak  widok głodnego
1 cierpiącego dziecka. N ie.dajm y ginąć polskim 
naszym dzieciom, brońm y od najstraszniejszej 
zbrodni dzieciobójstw a te  nieszczęśliwe ko­
biety, któro bez dachu nad głową, hoz możno­
ści zarobkowania., bez łyżki straw y, nadanno 
chodzą i b łagają o ratunek  d la swych niem o­
w ląt. K ażda choćby najm niejsza n a  tan cel 
o fiara z radością i wdzięcznością, p rzy ję ta bę­
dzie, bo małemi ofiarami wielkio buduje się 
dzieło.

W szelkie ofiary przyjm uje prezesowa Róża
w Miejskiej Kasie Oszczędności i otrzymało Lubieńska, Kraków, plac Jabłonowskich 4“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
3WIT- ..Niezwyciężona fleta 
WANDA: „L atarn ia  m orska".
ŚWIATOWID: „Czterech djablów**.
SZTUKA: „Lódź podwodna S 13“.
APOLLO: „Krew na piasku** (w gl. roli Rudolf 

Yajcntiuo).
CORSO: „Za krew braci** — na scenie Miecio 

Mirski.
WARSZAWA: („Red. La Rogiie") oraz „Pat 

i Patach on jako bohaterowie",
UCIECHA: „Czar Tanga".

WYSTĘPY M. FRENKLA. Sztuki z ućLialem 
Mieczysława Frenkla w teatrze im. <T. Słowarkls- 
go cieszą, się stało powodzeniem, bez względu na 
okres kaniknlarny. Dziś grany będzio po raz 3-d 
i ostatni „Głupi Ja,kób“, w którym kreacja Mi­
strza, tak  gorący wzbudziła zachwyt,. Ju tro  wpro­
wadza teatr jodyną nieznaną w Krakowie sztukę 
Jerzego Szaniawskiego pt. „Żeglarz", w której 
M. Frenkiel odtwarza jedną z najbardziej dla twór­
czości Szaniawskiego charakterystycznych, tragi­
komicznych postaci.1 Sztuka przygotowana reży­
sersko przez J . Szyndlera, otrzymała nową wy­
stawę, projektu M. Różańskiego. W niedzielę po 
południu jeszcze raz ukaże się zawsze mila witana 
„Sztabą" K. Leczrckiego.

DZIŚ W TEATRZE „BAGATELA" PO RAZ 
OSTATNI „OJCIEC" Strindberga z Baratowem 
w głównej roli. Jnt.ro, t. j. w sobotę po raz ostat­
ni „Tlinkeman" dramat E. Tollcra. W niedzielę 
po ra,z ostatni „Obcy" J. Gordina „ojca". W po­
niedziałek 22 czerwca czwarta ,prc«mjcra. pt. „Cena 
życia" Niemirowioza-Danczenki. twórcy teatru 
artystycznego w Moskwie. Utwór Niemi powieź* 
będzie w Krakowie grany ,po raz pierwszy. Bilety 
sprzedaje kasa teatru „Bagatela" od godz. 10—2 
po południu i od 4—8.30 wieczór.

ROSYJSKI ARTYSTYCZNY ZESPÓŁ BAŁA- 
ŁAJKOWY, którego koncerta we wszystkich cen­

trach muzycznych cieszą się wielkiom powodze­
niem, wystąpi w naszem mieście tylko jeden raz 
we wtorek 23 bm. w Starym Teatrze.

Nagrodzenie pracy historycznej polskiego 
uczonego.

Paryska Akademja Nauk Moralnych i P o ­
litycznych przyznała nagrodę 1000 !rankótv 
znakomitemu historykowi prof. U. J. Wlady-

DOSKO NAŁA
Ł  J  O R Z E Ź W I A J Ą C A

sław ow i Konopczyńskiem u za dzieło „L« 
liberum  veto“. — 1‘ctudc sur le deTcloppft 
m ent du principe majoritaire".

Sensacyjne rozprawy o obrazę czci.
W sądzie okręgowym  w  K rakowie miała 

się wczoraj odbyć rozprawa przeciw red. 
odpow'. „Ili. Kuvjera Godzien." p. Stankiew i­
czowi oskarżonemu przez senatora W ojciecha  
Korfantego o obrazę czci. We wrześniu 1929 
ukazał sio w tem piśm ie napastliwy artykuł 
skierow any przeciw p. Korfantemu wyłącza­
jący przeciw niem u fantastyczne zarzuty na­
tury materjalnej. P. Korfanty w niósł przeciw  
red. Kuf jer a oskarżenie do sądu grodzkiego  
w Katowicach, ten odstąpił spraw ę sądowi 
okręgowem u, a ten znowu uznawszy s ię  za 
niekom petentnego przesłał akta sprawy są­
dowi krakowskiem u. Z powodu choroby prze 
wodniczącego trybunału radcy Jeka, rozpra­
wa została przesunięta na inny termin, o któ­
rym zostanie zawiadom iony pisem nie zarów­
no oskarżyciel prywatny sen. Korfanty jak 
i jego zastępca prawny adw. Dr. B olesław  
Rozmarynowicz.

Również nie doszła do skutku rozprawa 
przeciw  red. nacz. „Naprzodu" E. Hacckero- 
wri i red. odp. W ęglowskicm u, oskarżonym  
przez W acława Sieroszew skiego o obrazę 
czci.

Zastraszający stan rybostanu w rzekach 
województwa krakowskiego.

Od jednego z naszych czytelników otrzy­
mujemy garść uwag w spraw ie rybostanu  
w W iśle i jej dopływach; stan wód rew iro­
wych w  pow iecie krakowskim  jest opłakany. 
Wody są w yjałowione i opustoszałe z rybo- 
stanu przez zatruwanie wody przez okoliczne 
fabryki. Rzeki pozbawione są należytej stra­
ży wodnej, ustanowiona zaś straż jest n ie­
w łaściwa i nieodpow iednia, kłusownictwo i 
tęp ien ie rybostanu św ięci orgie, prawdziwy  
zaś amator sportu w ędkow ego pozbawiony  
jest zupełnie należytego terenu rew irow ego.

O ile  nie ma funduszów na udaw anie się  
na rew iry górskie, n ie ma możności uprawia­
nia sportu na najbliższych wodach w  okolicy  
Krakowa, a uzyskanie zezwolenia u zawodo­
wych rybaków dla prawdziwego sportowca 
natrafia na trudności i stosunkowo dość w y. 
sokie opłaty. W ten sposób dla braku odpo­
w iedniego terenu amatorzy sportu w ędkow e. 
go zam ieszkali w Krakowie, n ie mają zupeł­
nie możności uprawiania tej lak szlachetnej 
i zdrowej rozrywki.

Kradzież samochodu.
Wczoraj zaszedł w Krakowie rzadki w ypa­

dek kradzieży samochodu. Józef Szwicskop kio 
rowca autodarożki Nr. 96061 odwoził od dłuż­
szego czasu niemal codziennie jakiegoś pasaże­
ra na ni. Krakowską. W  dniu wczorajszym  
osobnik ten kazał się zawieść na tę sanną, ulicę. 
Kiedy wóz zatrzymał się przed domem pod 1. 
13 pasażer poprosił szofera, by udał się na U  
p. i oznajmił mieszkającemu tam lokatorowi 
X. N. żo samochód czeka. Gdy Szwiczkop ze­
szedł na dół z przerażeniem nie zastał już sw e­
go auta, którym odjechał: tajemniczy pasażer. 
Policja nie wpadła dotąd na ślad sprytnego 
złodzieja. Samochód był prawie nowy 1 przed­
stawiał w artość 14.000 zł.
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FISHARMONIE
ZAGRANICZNE: -  F 8 r« t« r

K o ty k ie w i s z
M nstel

K R A JO W E :
S zk ielsk i 
Wybrański

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E : ZAGRANICZNE:

B raeia F lb lger  
B e ttln g  
K ern itop f  
S o m m er le ld

B ech ste in
B ln th n e r
B oaen d orfer
Ehrbar
F S rs te r
G areau

H ofm ana
O nnndt
R Sniieh
Schw elg taofer
S e h o lio

Wiplki wybór w instrumentach używanych - =  Dogodna raty

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Str. 6. „GŁOS NARODU" z dnia 15-go czerwca 1931. Nr. 162.

Z ą g e i e  & o § p & d & r £ x e .

Min. Kozłowski o niepodzielności 
gospodarstw.

W  wywiadzie z przedstawicielem ..Iskry’1 
minister, reform rolnych prof. Kozłowski oświad 
czyi, że oprócz ustaw , regulujących stosunki 
ag rarne przez scalanie gruntów , uzupełnianie 
karłow atych gospodarstw  i parcelację, konie­
czne są ustaw y, zapobiegające w ytw arzaniu się 
wadliwej s truk tu ry  agrarnej.

Najważniejszym postulatem jaki w ysunąć na 
leży dla zapobieżenia dalszemu wadliwemu roz 
wojowi naszego ustro ju  -rolnego jest ogranicze­
nie nadm iernego podziału gruntów.

W prowadzenie u  nas takich przepisów na 
w szystkie kategorje gospodarstw  w ym agałaby 
wielkich funduszów. Dlatego też wprowadzenie 
ograniczeń przy  podziale gopodanstw  według 
projektow anej ustaw y jest uzasadnione bądź 
specjalnym  charakterem  tych gospodarstw , 
poważniejącym państwo do obciążenia ich pe 
wnemi ograniczeniam i (są to  gospodarstw a 
pow stałe w w yniku .przebudowy ustroju rolne­
go), bądź też istniejącym i przepisami w dzie­
dzinie włościańskiego praw a spadkowego (dzie 
dziczenie z mocy prawa). Przez ograniczenie 
zakresu obowiązywania projektow anej ustaw y 
ty lko do tych w ypadków osiąga się -gwarancję 
że ustaw a ta  nie spowoduje takich trudności 
gospodarczych, jakie m ogłyby w yniknąć wrazie 
bardziej rozciągłego potraktow ania tej sprawy. 
P ro jek t w y ł ą c z a  z  pod ograniczeń gospodarstwa 
których  utrzym anie nie leży w  interesie ra-cjo 
nalnego ustroju rolnego. Są to  gospodarstw a 
lub działki, nie przedstaw iające ze względu na 
zbyt m ały obszar, jako jednostki rolne, żadnej 
wartości. D latego dalsze ich rozdrabnianie nie 
przyniesie szkody ustrojowi rolnemu.

Ustawa przewiduje również, że gospodarstwo 
nie pozostające w  żadnym związku z akc ją  prze 
budowy ustroju rolnego może być obciążone 
zakazem  podziału, o ile z wnioskiem takim  w y­
stąp i w łaściciel gospodarstw a. W szelkie inne 
gospodarstw a podlegają ograniczeniu co do po­
działu ty lko  w przypadku, k iedy  po śmierci 
właściciela następuje dziedziczenie z mocy pra­
wa (bez testam entowe).

1 Anglia ma swe trzęsienie ziemi.

TARGI RÓWIEŃSKIE.
W  czasie od  30 sierpnia do 6 w rześnia br, 

odbędą się w Równem W ielkie T argi, k tó re  nie 
wątpliwie zainteresują szerokie sfery kupiectw a 
i przem ysłu. T argi obejmą wytwórczość rolni­
czą i przemysłową.

Bliższe inform acje m ogą otrzym ać zaintere­
so w ali wr Izbie przemysłowo-handlowej w K ra­
kowie, ul. Długa L. 1, I. p.

 -oO o---------

Wiec przeciwalkoholowy w Kobylanach.
O byw atelski wiec przeciwalkoholowy odbył 

się w  niedzielę dnia 24 m aja 1931 r. w  K oby­
lanach  koło Zabierzowa (pow. krakow ski). Na 
prośbę gm iny K obylany zjechali z K rakow a 
z ram ienia Sekcji Przeciwalkoholowej Ligi 
Zdrowia pp. prezes J . Cieplik z prelegentem  
S t. Górkiewiczem. W sali miejscowej szkoły, 
szczelnie wypełnionej, wygłosił prelegent w y­
k ład  n a  tem at „Bóg, państwo, rodzina a alko­
h o l i  W ykładem  tym  prelegent tak  ujął i 'p rz e ­
konał słuchaczy, że po bardzo ożywionej dy­
skusji w ybrano Komitet Plebiscytowy pod 
przewodnictw em  p. F eliksa Bzukały, prezesa 
miejscowej straży ogniowej,'-'i pełnego zawsze 
Inicjatyw y i energji, d la  przeprow adzenia we 
wsi, wspólnie z R adą gminną, powszechnego 
głosow ania (plebiscytu) .przeciw karczmie.

W, czasie dyskusji przejmującem było prze­
mówienie gospodyni Kozieniowej, k tó ra  ze 
łzam i w  oczach przedstaw iła straszne skutki 
p ijaństw a w  swej rodzinie. Kobiet takich jest 
więcej, dużo, bardzo dużo. A są to  nieraz 
i przeważnie ciche męczennice, ofiary brutal­
ności pijaństwa. Do głosu rzadko się je do­
puszcza.

Dawniej w s ta re j Polsce eksploatow ał lud 
arendarz dworski, dziś w łaściciel koncesji oraz 
monopol. Degeneracja odbywa się już nie przez 
chłopów, przesiadujących w karczm ie i prze­
pijających m ajętność, ale przez młodzież robo­
czą, topiącą wszystek swój zarobek, siły mło­
de, rozum, zdrowie i ideały w truciźnie alko­
holowej. Suchoty, groźnie postępujące wśród 
młodzieży, tu główne źródło mają, dzieci al­
koholików z wyglądem  zastraszającym , bez sil 
do życia i borykania się z w arunkam i dzisiej­
szego życia m nożą się.

Konsum cja alkoholu dawniej niczem była 
w porównaniu do dzisiejszej: ilościowo i finan­
sowo. Dziś w szystko cn masse. Ilościowo: be­
czki i fury beczek alkoholu przywiezionego do 
danej miejscowości liczono, dziś samochody 
rozwożące codzień, co pół dnia alkohol w róż- 

fcięąj form ie^ naw et do najmniejszej, zakazanej 
■ miejscowości. Zastraszające są cyfry-, za które 
' ludność danej miejscowości w ypija alkoholu 
f c o  tydzień. Ruch przeciwalkoholowy idzie dziś 
jak huragan po wsiach, bo ludność przeziera,

' źę_ nie szynki stanow ią chlubę wsi i ozdobę,

(Radio.

Niedawno w Londynie odczuto w strząsy  podziemne, k tó rych  ognisko leżało 240 kilom etrów 
na północ od miasta. P ierw szy to  raz w dziejach Anglja została nawiedziona trzęsieniem

ziemi.

Haprawic krzywdę wyrządzoną nauczycielstwu!
Z kół nauczycielskich piszą nam: Teraz 

dopiero uw ydatn iła  się krzyw da, jaką dekret 
P rezydenta Rze-ezyposp. w yrządził nauczyciel­
stw u szkół pow-sz. Mimo szeregu późniejszych, 
dodatkow ych rozporządzeń, dekre t ten zasadni­
cza nie został w ykonanym .o co odnośne czyn­
niki wcale się nie troszczą. Tylko niektóre gmi­
ny i to większe, miejskie dodatek  mieszkanio 
wy wypłacają, zresztą bardzo nieregularnie, nie 
zapew niając czy go w przyszłości wypłacać bę­
dą m ogły, ze waględu na katastrofalny  stan 
finansów miejskich (Kraków). W  niektórych po­
w iatach (Bochnia) gminy prawie w szystkie od 
początku obowiązywania dekretu do chwili o- 
becn-ej dodatków  m ieszkaniowych nie w ypła­
ciły  i wogóle nie robią naw et najm niejszych na­
dzieja, by do  w ypłaty kiedykolw iek doszło.

W szelkie żądania ustne, wykazy, skargi, pi­
saniny pozostają be-zskuteczmemi. R ady gminne 
k p ią  sobie wyraźnie z dekretu  P rezydenla R-ze 
ezypostpołitej i -z rozporządzeń wykonawczych 
do niego. Dochodzi do tak ich  absurdów, te  n a ­
w et w gminach administrowanych przez komi­
sarzy rządowych dekret ten także nie znalazł 
posłuchu.

Jed en  z jego ustępów mówi, że w razie nie- 
w ypłacenia przez gminę dodatków  mieszkanio­
wych inspektorzy szkolni m ają spowodować 
w ypłatę przez kasy  skarbow e z jej konta. Ide­
alny w prost proceder niestety, w  tern ty lko 
zwankuje, że ani -razu nie okazał się skutecz­

nym. .Tak np. postąpić m ają kasy  skarbow e w 
w ypadku gdy gm ina na koncie swoim dosło­
wnie nie m a nic, albo do całej kw oty  m a je 
już obłożone imnemi, w  zrozumieniu władz, waż­
niejszymi ciężarami, a  p rzytem  żadnego mar 
ją tku . a  tam  samem dochodu nie posiada, albo 
gdy  wreszcie konto  ju t  przedtem  zostało na­
debrane, a rusztująca kw ota n a  w ypłatę nie 
w ystarcza? Odpowiedzi n a  to  pytanie nie ma, a 
takie w ypadki jak  się okazało należą do spora­
dycznych.

Z drugiej strony  gm iny zasłaniają się w y­
działami powiatowymi, że te  w wielu wypaip 
kach nie w ypłaciły im kw ot, należnych jeszcze 

poprzednich budżetów, k tó re  wobec tego na- 
et w  części nie są  wykonywane. Tu więc mo- 

srliby w iększy nacisk wywrzeć starostow ie na 
w ydziały rad  powiatowych, te zaś przez swych 
lustratorów  na gminy.

D ekret P. P rezydenta w  konsekwencji po 
miesiącach' istnienia w  prak tyce pociągnął za 

obą fatalne skutki. W ypada wspomnieć o p ra­
li owe] atmosferze, ja k a  panuje między nau- 

czTcielstwem a gminą o poderwanym autoryte­

cie szkoły wiejskiej o utrudnieniu wypełnienia 
jej zadań, wreszcie o chłopskim ideale szkoły 
jednoklasowej, bo ta  niewiele, a wla-ściwie nic 
nie 'k o sz tu je . Dość. że jakieś zasadnicze zlo 
leży albo w  samym dekrecie (najprawdopodo 
Dniej), alba w- jego wykonywaniu. Niewiadomo 
k to  tu ponosi winę. czy gminy, czy inspektorzy 
i kierownicy, k tórych  zresztą dodatek m ieszka­
niowy nie holi, bo go albo z kasy państwowej, 
albo w naturze otrzym ują, czy w-reszcie w spraw 
ności samorządów powiatowych.

Form alne aw antury  zapow iadają się w przy­
szłym roku szkolnym.Zbliża się okres przenie­
sień. Ja k  uregulowane zostaną pretensje nau 
czy ciel a  do gminy o dodatek mieszkaniowy wra­
zie przeniesienia go do innego powiatu, a na­
w et województwa? Musi chyba krzyżyk poło­
żyć nad tą  należnością od 5 miesięcy. Z drugiej 
strony, jogo następcy gmina dodatku nie wy 
płaci. bo go przecie poprzednik nie pobiera! i 
nic się złego nie stało. W ielu nauczycieli zapo­
wiada. że z przyszłym rokiem szkolnym zażąda 
od gminy służbowego mieszkania, albo katego­
rycznie dodatku  mieszkaniowego. W razie odmo 
w y nie podejmą służby, gdyż pryw atnych miesz­
kań  oipłacać nie mogą,nie m ając na to  fundu­
szów. k tó re  im państw o ustaw ą uposażeniową 
zagw arantow ało, a  które im teraz niewykona­
nym  dekretem  odebrało. W szelkie presje nie 
pomogą, bo prawnie racja po stronie nauczy­
cieli.

W ypadałoby wreszcie zapytać zawodowego 
związku naucz, szkół powsz. jakto  pilnuje in te­
resów nauczycielskich, choć ciągle czytam y i 
słys-zymy o zjazdach, sprawozdaniach, konfe­
rencjach ojećw-prezesów w stolicy i po całej 
Polsce, niewiadomo wobec tego w jalkim celu. 
Ozy ferment, jaki wre wśród nauczycielstwa 
z powodu coraz to  nowych wiwisefkcyj n a  jego 
organizmie, im specjalnie, k tórzy  m ają staw ać 
w  obronie kardynalnych praw i interesów nau­
czyciela, wyjdzie na dobre, to także pytanie- 
na k tó re  ostatnie czasy dają już odpowiedź. J e ­
żeli każdy urzędnik po u tracie 15% -wego do­
d a tk u  rozdarł w  rozpaczy szaty . to cóż ma ro ­
bić nauczyciel pracujący nieraz we w prost 
strasznych w arunkach, gdy  do 15% -owej obniż­
k i płacy przydano mu efektyw ną u tra tę  dodatku 
n a  mieszkanie, co w sumie przekracza 30 pro­
cent: poborów.

Nauczyciel.
(Uwaga Redakcji: P ytanie pod adresem  Złw. 

Naucz. Szkół Powsz. nie doczeka się odpowie­
dzi. Związek ten bowiem tkw i w  -obozie rządo- 
nym5-

Zbliżenie radjowe Stany Zj.—  Niemcy.
Od pew nego już czasu m iędzy A m eryką a  

N iem cam i prow adzona je st ożyw iona w ym ia­
na zdań. Chodzi o w ym ianę p ro g ram ó w  m ię­
dzy siecią stacyj radiofonicznych N ational 
B roadcasting  C om pany w  N. Jo rk u , a  siecią 
stacyj n iem ieckich , z k tórych najsiln ie jsze  i 
najnow sze, w  H eilsbergu  i M uehlacker, liczą 
po 75 kw . każda. R adjow e Niem cy rokow ały  
ua ten  tem at z rad jow ą A m eryką  k ilk a  tygo­
dni. Porozum ienie osiągnięto  dop iero  w  po ­
czątkach m aja  br. U m ow a przew idu je , że 
w zajem ne transm isje  Niemcy i A m eryka wy­
m ien iać b ęd ą  ipiędzy sobą, d rogą częściowo 
pow ietrzną, częściowo kablow ą.

Na p ierw szy  ogień pójdzie k oncert sym ­
foniczny z L ipska przez M uehlacker kablem  
aż do A tlan tyku  a n as tęp n ie  przez kró tkofa­
lów kę an g ie lsk ą  w  D aven try  ponad  Oceanem , 
do krótkofalow ych stacyj am erykańsk ich , 
skąd  rozejdzie się rozgałęzionym  kab lem  
przez Nowy Jo rk , po ca łe j sieci radjofonicz- 
nej National B roadcasting  Com pany. Tą sa ­
m ą d rogą żywe słowo i m uzyka am ery k a ń ­
ska popłynie ku  Niemcom. W edle zgóry u ło ­
żonego p lanu , p rzem ów ią do A m erykanów  
w kolejności: znany p rofesor E in ste in : o
w zględności pew ników  naukow ych, uważa- 
uych za kanony  p raw  rządzących św iatem , o 
znikom ościach rozum u ludzkiego  i w reszcie 
o sam ej radjofonji. W  n as tęp n e j ko le jce p rze ­
m aw iać będzie znakom ity żeglarz pow ietrzr 
ny, Dr. E ckener, dow ódca „Z ep p e lin a  II" , a  
jeszcze później, m in. B ruening . Ze strony  
am ery k ań sk ie j zgodziły się  ła sk aw ie  zabrać 
g łos przez m ikrofon tak ie  „firm y", ja k : H er­
b e r t H oover, p rezyden t rep u b lik i, E dison  zna 
kom ity uczony, F ord , p rzem ysłow iec sam o­
chodow y, m iija rd er do larow y i działacz spo­
łeczny.

„D eutsche R undfunk" pisze, że m ikrofo­
ny n iem ieck ie  rozpoczną odtąd  „w ie lk ą  w ę­
d rów kę" po k ra ju , jako  narzędzie  „ku ltu r- 
kam pfu" , zw racając przytem  uw agę, że pod­
jęto  w  ten sposób rep o rtaż  na najw iększą 
skalę, a do strony  inform acyjnej transm isy j 
A m erykan ie  p rzyw iązu ją najw iększą w agę. 
T ak ie  sam e w ędrów ki przestrzen iow o znacz­
n ie  rozległejsze, rozpoczną m ikrofony  am ery ­
k ań sk ie : od n a jb ard z ie j uprzem ysłow ionych 
ośrodków  do puszcz dziew iczych i w igw am ów  
czerw onoskórycb In d jan ; od szczytów d ra p a ­
czy n ieba  do o tch łan i kopalń  w  P ensy lw an ji, 
z g ie łdy  now ojorsk iej, gdzie w ażą się  losy 
po ten tan tów  i m aluczkich, do beztroskiego 
św iata film ow ego w  H ollyw ood — słow em  
w szędzie, gdzie pu lsu je  życie.

Programy stacyj radjowych,
Sobota 20 czerwca.

nie ilość szynków  i koncesyj jest wykładni- 
kem zdrowia i bogactw a. _ . .

Usunie.cie szynku na wsi będzie dobrodziej­
stwem dla przyszłych pokoleń. W arto  o to 
staczać walki i siły  poświęcać.

O pomoc zwrócić sie trzeba do Sekcji Prze­
c iw a lk o h o lo w e j L ig i Zdrowia w Krakowie, 
ul. Czarnowiejska t. Tam  udzielą informacji

pokierują. ^ •
- — - o n o - ---------

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 18‘ czerwca. Dolary 8.95. 3.97. 8.93. 

T)ewizv: L0ndvn 43.40%. '43-61, 43.30: Nowy Jork 
so i 8  99 9  80- Nowy Jork telegraficznie 8.92, 
« V  8  00- P arrź 34.94. 35.03. 34.85: Praga. 26.43. 
ofim Óc3 7  Sztokholm 239.23. 239.83. 238.63:
Szwaicarn 173.33. 173.76. 172.90: Wiedeń 125.41. 
125.72  1 2 5 .1 0 ; Włochy 46.73 _ 46.85, 46.61: Berlin 
w- .obrotach prywatnych 2 1 1 .S<.

KURSA OBLIGACJI.
Akcie: Bank Polski 115,50-116 — Węgiel

20 — Lilpop 14.

Pożyczki: 3% budowlana 38 — 5% kolejowa 
45.75 — 6% dolarowa 7155 — 8 %_ Listy Zasta­
wne Banku Gospł Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83,2.5.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 18 czerwca. Paryż 20.16 %, Ti -ndyn 

25.04%. Nowy Jork  5,14.92%, Belgja 71.70. Wło­
chy 26.96. HisTjpanja 51,50, Holandja 207.27%, 
Berlin 122.30 Wiedeń 72.37%. Sztokholm 138.05, 
Oslo 137.90, Kopenhaga 137.87%, Sofja 3,73, Pra­
ga 15.25%. Warszawa 57.70, Budapeszt 90.02%, 
Białoeród 9,1,1.62. Ateny 6.67. Konstantynopol 
2,44. 'Bukareszt 3,06%, Helsingfors 12.96.

HIGJENA...
Do sklepu z trumna,mi w Clevela-nd wchodzi 

klijent. Sprzedawca pyta,;
— Jaką trumnę życzy pan sobie, metalową, 

czy drewnianą?
— A jak mi pan radzi?
 Ko, wie pan. trumny metalowe są trwalsze,

ale dębowe stanowczo zdrowsze.

Kraków (312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu, hejnał; 12.10 Płyty gramofonowe: 
13,10 Komunikat meteorologiczny; 14,50 Komuni­
kat gospodarczy; 15,45 Płyty gramofonowe; 16 Słu 
ehowisko dla dzieci; 16.30 Koncert dla młodzieży; 
16,50 Odczyt z Warszawy; 17,15 Płyty gramofo­
nowe; 17,35 Odczyt ze Lwowa; 18 Koncert; 19 Ro­
zmaitości; 19.20 Płyty gramofonowe; 19,40 „Prze­
gląd polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia"; 
19,55 Komunikat meteorologiczny; 2G Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20,10 Program na dzień na­
stępny; 20,15 Koncert; 22 „Na widnokręgu": -22,15 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego; 
22,20 Koncert c-h-opinowski; 22,50 Komunikaty; 23 
Muzyka lekka i taneczna,

Lwów (380,7>. G. 12,10 X-ta audycja szkolna 
radjowa, organizowana przez Kuratorium Szkolne 
Lwowskie; 15,10 Audycja dJa najmłodszych w o- 
praeowaniu p. Ady Arct-Jampolskiej; 15,35 Kącik 
szach, w opr. p. St. Turk-owiecki-ego; 17,35 „Żarty 
logiczne", wygłosi prof. K. Ajdukiewicz. Trans­
misja na wszystkie stacje polskie; 18 Audycja 
młodych: p. St. Śnieżek (bas) i P. M. Gofrykówna 
(fortepian); 18,30 Kwadrans akademicki; 19,20 
„Szarady i zagadki" w opracowaniu p. St. J. No­
waka.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11 „58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny: 14.50 Komunikat go­
spodarczy: 15,25 Przegląd wydawnictw peijodyoz- 
nyoh; 16,45 [Komunikat- sportowy; 16 Słuchowisko 
dla dzieci „Pojechali na wycieczkę: Pankracyk,
Serwa,cyk i Bonifacyk"; 16,30 Koncert dla- mło­
dzieży;' 16.50 „Owady dżungli i lodów podbiegu­
nowych"; 17,15 Płyty gramofonowe; 17,.35 Odczyt 
ze Lwowa; 18 Koncert popołudniowy: Wykonaw­
cy: Orkiestra P. -R- pod dyr. J. Ozimiińskiego i R, 
Micewski (fortepian); 19 Rozmaitość; 19,20 Płyty

f ratnofonowe; 19,40 Wiadomości bieżące rolniczej 
9,55 Państwowy Instytut Meteorologiczny; 20 Pra 

sowy Dziennik Radjowy; 20,10 Program na dzień 
następny: 20,15 Muzyka lekka Wykonawcy: Or­
kiestra Filharmanji Warszawskiej pod dyr. K. 
Wiłkomirskiego, Z. Dobrowolska-Pawłowska (so­
pran), W. Jakubczyk (klarnet), S. Snieekawskl 
(obój) i L. Urstein (fortepian); 22 „Na widnokrę­
gu"; 22,15 Dodatek do Prasowego Dziennika Ra- 
rłjowego; 2 2 ,2 0  Utwory Chopina w ■wykonaniu Z. 
Rabcewi-czowej; 22,50 Komunikaty; 28 Muzyka ta ­
neczna z restauracji hotelu „Pólonja". Orkiestra, 
pod kier. H. G-icrłowskiego.

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gos-podaczych Wojewódz­
twa Śląskiego, oraz komunik-at Teatru Polskiego; 
17,10 Ciocia Hela omówi listy od słuchaczów naj­
młodszych: 19 Codzienny odcinek powieściowy; 
19,30 Dr W  Wilkosz, prof. Un. Jag.: „Ze świata 
radjotecłmiki11.
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iRTsrenoja Morgana z Mac Donaldem.
Londyn, 1S czerwca. Mimo parokrotnych 

•zapewnień, że podróż jego po Europie ma. cha­
rak te r czysto pryw atny, am erykański kanclerz 
ska_i;bu.:Mellon odbył wczoraj konferencję z Mac 
Ronaldem, w której oprócz Hendersona wzięli 
udział także inni członkowie rządu. Po konfe­
rencji z Melłonem Mac Donald przyjął guber­
natora Banku Angielskiego M ontagu Norm ana.

„'Daily H erald“  zauważa, że nie u lega w ąt­
pliwości, iż w toku rozm ow y Mac Donalda 
z Moilonom poruszone zostały kw estie długów 
wojennych. Dziennik liczy się z tem, że w naj­
bliższych dniach Mellon odbędzie: jeszcze kon- 
fcrenx-ję :z  angielskim kanclerzem - skarbil i  g-u- 

i bom atoreni Banku. Aingiclskiego.

Trąba powietrzna w Westfalji,
W icher zniszczył 120 zabudow ań.

B erlin , 18 czerwca. W ieś H olthausęn  kolo 
Pfęłłcnlyergu w Wcsffal.fi naw iedzona została 
w czbraj gw ałlow ną trąb ą  pow ietrzną, k tó ra  
w yrządziła w ie lk ie  spustoszen ia. W icher ss«- 
Iał za ledw ie trzy minuty- i w przeciągu ta k  
kró tk iego  czasu po trafi! zniszczyć 120 zabu­
dow ań, pow yryw ać z korzen iam i lub  połam ać 
w szystkie d rzew a w całej okolicy oraz pow y­
w racać słupy te legraficzne. Z erw ane dachy 
unosił w icher k ilkase t m etrów . Trzy osoby 
poiuosły śm ierć i 80 odniosło rany cięższe lub 
lżejsze. S traty  obliczają, na przeszło m ilion 
m arek . T akże w okolicy A ltony w yrządziła 
burza w iększe szkody.

Unieważnienie mandatów komunistów 
w Rumunji.

Bukareszt, 18. 6. (PAT). W czorajsze posie­
dzenie iżby deputowanych było burzliwo ze 
względu na debatę nad ważnością m andatów  
posłów Ikomupistycznych. IV toku dyskusji 
ujawniło się. że jeden z kandydatów  komitui 
stycznych nie jest obywatelem rumuńskim, a 
zafcni nie miał biernego praw a wyborczego. 
Gdy poseł kom unistyczny usiłował zabrać glos. 
doszło do zajść, w wyniku których musiano 
przerwać posiedzenie. Galerjo dla publiczności 
7. powodu głośnych okrzyków  .opróżniono. Do 
■wznowieniu posiedzenia. oprawę odesłano do 
komisji. Unieważnienie m andatów  kom unistycz­
nych w ydaje się rzeczą pewną. W. czasie posie­
dzenia doszło do gwałtownych scen miedzy so­
cjalistami- a  komunistami. Doza tem toczyła się 
rów nież-gw ałtow na dyskusja. n;ul ważnością wy 
boru Moldoyaiju, b. kierow nika adm inistracyj­
n e g o  w Besa-rabji, oskarżonego o dezercję w 
czasie - wojny. W toku dyskusji kilku mówców 
dom agało s ’o, aby Melilowanu wyjaśnił sy tuację 
przed sądem wojskowym. W w yniku dyskusji 
m andat jego unieważniono.

"   •

Zakończenie XV Międz. Konferencji Pracy.
Czas pracy w kopalniach 7 3/* godz.

Genewa, 18 czerwca. Po trzech tygodniach 
obrad zakończana została dziś w południe XVI 
M iędzynarodowa Konferencja Pracy, k tórej 
przewodniczył s ta ły  delegat polski w Lidze 
Narodów, m inister Sokal. N astępna konferen­
cja odbędzie się -w roku przyszłym w Wiedniu, 
lub kinem- mieście curopejskiom, a w każdym 
razie poza Genewa, gdzie bodzie się odbywała 
m iędzynarodowa konferencja rozbrojeniowa.

Na końcowom posiedzeniu Międzynarodowa 
Konferencja P racy  przyjęła w glosowaniu koń­
cowemu konwencję regulującą czas pracy w ko­
palniach węgla.

Konwencja przyjęta została 81 głosami

miesięcy po ratyfikow aniu jej przez dwa pań­
stwa posiadające rozwinięte górnictw o z grupy 
państw  następujących: Polska, Anglja, Belg ja, 
Czechosłowacja, F rancja, ITolandja i Niemcy. 
Konwencja ustanaw ia czas pracy w kopalniach 
węgla kam iennego i brunatnego na 7 i trzy  
czw arte godziny dziennie i reguluje kw estję 
godzin nadliczbowych. Po upływ ie trzech la t 
od daty  wejścia konwencji w życic m ają być 
podjęte pertrak tacjo  w sprawie dalszego ob­
niżenia czasu pracy. Oprócz tego konwencja 
zawiera zasady porozumienia, gospodarczego 
między paustw ajni produkująćcm i węgiel w 
spraw ie podziału rynków  zbytu. Rokowania 
w tej spraw ie m ają być przeprowadzone przyprzeciw 2 glosom delegatów  rządu portugal­

skiego. .D e le g a c i pracodawców wstrzym ali się | współudziale I.igi Narodów, 
od głosowania. W ejdzie ona w życie w T ż e śc l  :n:_________ —

W?

Herriot o zbrojeniach Niemiec na morzu.

Odczyt o Cdansku i Londynie.
W arszawa, 18. (•>. (Telef. u l.) 7. Londynu 

donoszą:' W czoraj w królewskim  insty tucie 
prawa m iędzynarodowego w  obecności k ilku­
dziesięciu polityków, posłów i publicystów  an­
gielskich wygłosi! odczyt p. S tan. Zalewski, 
były zaslępca. kom isarza generalnego Rzplitej 
w  Gdańsku na. tem at sy tuacji W olnego Miasta. 
Odczyt w yw ołał żywe zainteresow anie z powo­

du argum entów dosadnych, a. rzeczowych. Po 
odczycie w yw iązała się dyskusja, w której 
uwidoczniło się, jak  angielskie sfery polityczne 
śledzą rozwój tw órczej pracy Polski na tere­
nie G dańska i całego Pom orza.

Trzęsienie ziemi w Japonji.
Londyn, 18 czerwca. W  Tokio i Jokoha­

mie odczuto w czoraj silniejsze w strząsy  ziemi, 
k tó re  nie w yrządziły  jednak  w iększych strat. 
W  kdku  miejscach przerw ane zostały  przewo­
dy  telegraficzne i elektryczne. Ofiar w ludziach 
niema.

W ulkan .Takedake leżący w  Alpach japoń­
skich lin, zachód od Matsumof.o, rozpoczął dziś 
rano działalność i w yrzuca z w nętrza k rateru  
olbrzymie m asy popiołu. W ybuchom tow arzy­
s z ą  silno grzm oty podziemne. Osady ludzkie 
położone u stóp w ulkanu m usiały zostać ewa­
kuow ane, ponieważ grozi im zasypanie po­
piołem.

ZGON OBROŃCY NAMUR.
Bruksela, 18. 6. (PAT)- Generał baron Mit- 

che), bohaterski ohrońca tw ierdzy Namur w  eza 
sio wielkiej wojny, zm arł tu  po krótkiej choro­
bie. Gen- M j|ehel byt dowódcą, wojsk belgij­
skich w czasie okupacji Nadrenji.

W ATYKAN A HISZPANJA.

M adryt, 18 czerwca. Nuncjusz apostolski 
w Madrycie w ręczył w czoraj m inistrowi spraw 
zagranicznych no tę Stolicy Apostolskiej, k tó ­
rej treść nie jest jeszcze znana.

HITLEROW CY W BIAŁYCH KOSZULACH.

Królewiec (PAT1). W  Pilaw ie odbył się zjazd 
hitlerowców, k tó ry  zgromadził około 1500 osób. 
Celem ominięcia zakazu noszenia bronzowyeh 
koszul uczestnicy zjazdu w ystąpili w jednako­
wych koszulach, koloru białego. Podczas zjazdu 
urządzono szereg ćwiczeń, i marszów.

Paryż, 18. 0. (PAT) D eputow any H erriot, 
prezes grupy  radykaluo-socjalnej, zamieszcza, 
w dzienniku „E re Nouvelle“  artyku ł, w którym  
pisze: Niemcy rzucili całemu światu rękawicę, 
budując „D eutschland“ i zm uszając m arynarki 
wojenne wszystkich państw  dn przekształcenia 
swoich jednostek m orskich. Nic należy zapo­
m inać —  powiada au to r —  żo koło r, 1980 
Rzesza, niemiecka będzie rozporządzała potęż­
ną m arynarką w ojenną nowego typu, k tó rą  
śmiało będzie można uw ażać za niezwyciężoną. 
W Reichstagu socjaliści, k tó rzy  w edług swego 
w łasnego oświadczenia są. naprzód Niemcami, 
a  później dopiero socjalistam i, glosowali za 
przyjęciem kredytów  na budowę nowych okrę­

tów. Dlaczegóż więc —  zapytuje prezes grupy 
radykaluo-socjalnej — F rancja nie ma przed­
sięwziąć odpowiednich środków dla zapewnie, 
nia swego bezpieczeństwa? W szak budowa po­
tężnych jednostek  m arynark i niemieckiej w y­
wołała nową gorączkę zbrojeń m orskich ze stro  
ny w szystkich państw , posiadających znacz­
niejsze floty.

ANGLJA ZMNIEJSZA FLOTĘ?
Londyn, 18. 6. (PAT) Lord adm iralicji Ale- 

xander oświadczył, żo od czasu zawieszenia 
broni wycofano z ogólnego tonażu sił morskich 
Imporjutn bry ty jsk iego  2.020.195 ton w ięk­
szych i mniejszych statków , które nie zostały 
zastąpiono innemu

Giirtler tworzy rząd w Austrji.
W iedeń, 1S. 6. (PAT). Prezydent republiki 

powierzył wczoraj wieczorem kanclerzowi En- 
derowi misję utworzenia nowego rządu. Dr. En, 
der oświadczył, że powierzoną mu misję mógł 
by przyjąć jedynie pod pewnemi warunkami, 
a mianowicie, że parlam ent udzieli rządowi na 
odpowiedni, okres czasu daleko idących pełno­
mocnictw w celu szybkiego przywrócenia rów­
nowagi budżetowej oraz w celu uzdrowienia 
austriackiego Zakładu Kredytowego.

DO UCHWALENIA PEŁNOMOCNICTW
POTRZEBA GŁOSÓW SOCJALISTÓW .
W iedeń, 18. (i. (PAT). „R elchspost" wywo­

dzi, żo w arunki postawiono przez dra Ivndora. 
są próbą, dla parlam entaryzm u anstrjackiego i 
podkreśla z naciskiem, że tylko na podstawie 
tych w arunków  może wogóle dojść do skutku 
gahhiet pod kierownictwem chrześcijańsko-spo- 
łecznyeh.

„A rbeiterzeihing<( zaznacz,'), żo dr. Ender 
chce odegrać rolą Brup.ninga. Udzielenie nad­
zwyczajnych pełnomocnictw i w yłączenie par­
lam entu może być uchwalone tylko większo­
ścią 2/3 głosów. Do większości tej potrzebne 
są. zatem  także i glosy socjaldemokratów. T ru ­
dno przypuszczać, by  socjaldem okraci mogli 
głosować za udzieleniem pełnomocnictw rzą ­
dowi reakcyjnem u, który chce zniszczyć u sta­
wodawstwo socjalne.

„Neues W iener T agb latt’‘ wskazuje na po­
ważną. sytuację finansową Austrji, k tó ra  wy­
maga radykalnych reform budżetowych.

Endąr z łoży ł misję
W iedeń (RAT). Z kół 'parlam entarnych do­

noszą, że rokowania, d ra En dera ze stronni­
ctwami w  spraw ie nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw  dla przyszłego rządu celom uporządkow a­
nia budżetu i sanacji Zakładu Kredytowego 
nie w ydały pozytywnego rezultatu . Stronnictwo

wielkoniemieckie i Związek Chłopski były wjira 
wdzio gotowo pod pewnemi w arunkam i zaak­
ceptować plan dra L edera , natom iast socjal­
dem okraci stanęli na stanowisku wręcz odmo­
wnym. W  tych w arunkach złożył dr. Ender 
swoją misję w ręce prezydenta republiki Mikla 
sa. P rezydent Miklas postanowił wobec tego 
wdrożyć kroki celem zlikwidowania przesilę 
nia gabinetowego na innej podstawie.

W tym celu powołany został do Wiednia 
telegraficznie b. prezydent R ady narodowej 
G iirtler, um iarkowany polityk chrześcijańsko- 
społeczny, cieszący się sym patją także 1 w ko­
lach opozycji. Dr. G iirtler przybył do W iednia 
dziś o .godz. 6 wieczorem i odbył natychm iast 
konferencję z prezydentem  Miklasem. Jeszcze 
dziś nastąpi konferencja d ra  G iirtlera ze stron­
nictwami. Dr. G iirtler zaskarbił sobie jako  dłm- 
golctni prezydent R ady nadzorczej swoją ob- 
j ktywmością sympa.tję całej izby. Nazwisko 
jego było zawsze w ym ieniane, kiedy '•(.zważa­
no możliwość koalicji m iędzy stronnictw em  
ehrześcijańsko-społecznem a  socjal dem okracją. 
Czy koalicja  ta k a  będzie i tym  razem  w pro­
gram ie d ra  G iirłtera, nie je s t jeszcze pewnem, 
W  każdym  razie spodziew ają się, że gabinet 
d ra  Giirtleira nio napo tka zbytnich trudności ze 
struny  socjnl-deimdkra.tćrw.

W iedeń. (PAT) N a podstaw ie doniesienia 
karnego policja w iedeńska w drożyła śledztwo 
przeciw jednem u z b. w yrektorów  austriack ie­
go Zakładu K redytow ego. Policja przesłała 
wynik dochodzeń prokuratorow i.

Paryż, 18 czerwca. M inister sp raw  zagra­
nicznych B riand  w yjechał do N antes, ab y  
w ziąć udzia ł w  pogrzeb ie ofiar katastro fy  
okrętow ej w ch a rak te rze  depu tow anego  z te ­
go m iasta-

Dzi§[ w kinoteatrze wtu & ]y Wk »  “
d Z w ię k o w u m  «  * i r i  *  Ł" i - i

u lico św. Ocrfrudu 5. teł. 124-13.

nr kinoteatrze 
d ź w i ę k o w y m

Mistrzowskie arcydzieło dźwiękowe realizacji genialnego H. POLLARDA twórcy filmn
„Chata wuja Toma*.

Daleki od szablonu niezwykle fascynujący film odsłaniający z  niebywałym raalizmem tajnik
nieodgadnionej duszy ludzkiej!

LATARNIA MORDKA
Dramat życia i śmierci, obejmujący żarliwem współczuciem wyżyny i niziny arcyludzkich walk

W głównych rolach:

IHOCsENA ROBERTSON, JOHN m t  BROWN, ROBERT ELLIS.
Film, który stanowi atrakcję tegorocznej produkcji.

W  programie dodatki diw iekowe.

Początek seansów o godz- 5, 7, i WIO, w niedzielę o godzinie 3, B, 7., i 9 10. 
Ceny miejsc normalne.

Kolektywizacja rolnictwa sowieckiego.
Prasa sowiecka drukuje sprawozdanie z ob­

rad centralnego kom itetu partji kom unistycz­
nej. Podczas tych obrad miano stw ierdzić, że 
kolektyw izacja obszarów zbożo-wyc-h je s t już 
prawie n a  ukończeniu. W  niektórych częściach 
kraju naprzyldad na K rym ie skolektywizowa- 
no już 80% gospodarstw  rolnych. Ogółem w. 
państw ie sowieckiem stw orzono 200.000 kołcho­
zów-, w których złączono 13 miljonów gospo­
darstw  chłopskich i 4.000 dóbr państw owych. 
To kołchozy zajmują ogółom. 2/3 powierzchni 
uprawnej całego państwa. Postanow iono wpro­
wadzić w kołchozach system akordow y. K ole­
ktyw izacja ma być ukończona do w iosny 1933 
roku.

W kolejnictw ie miano stw ierdzić również 
wielkie postępy. Ruch kolejowy ustępuje ty lko  
ruchowi kolejowemu w Stanach Zjednoczo- 
czonych. Do końca 1933 r. postanowiono ze­
lektryfikow ać 4.000 km. linij kolejowych'. 
W r. bieżącym koleje sowieckie m ają o trzy­
mać 103S nowych lokom otyw i 50.000 wago-* 
nów tow arow ych i osobowych'. W  kolejmictwifl 
postanowiono również wprowadzić system akoa* 
dowy.

Centralny kom itet partji kom unistycznej 
uchwalił także rczoluję w spraw ie budow y m ie­
szkań w Moskwie, k tó ra  odczuwa głód miesza 
kaniowy.

Lotnicy sowieccy nad granicą polską.
Wilno, 18. 6. (PAT). „K urjer W ileński,, p >

daje, żc na odcinku granicznym  W ilejka zau­
ważono samolot sowiecki k tó ry  w ciągu dłuż­
szego czasu krążył nad pograniczem polskiem. 
Dnia. 15 b. ni. na odcinku granicznym Sucho- 
dowszczyzna ukazały się trzy  sam oloty sowiec, 
kie, k tóre po okrążeniu kilku granicznych wsi, 
odleciały w kierunku Roma.jska. W czoraj na<i 
Stołpoamj przeleciał samolot, k tó ry  po okrążę* 
niu.  stacji. odleciał w k ierunku Niegorjełoja, 
Loty samolotów sowieckich są związane z o&< 
bywającemi się manewrami sowieckiej floty p* 
wietrznej na Białorusi sowieckiej.

Niezwykła awantura w Tarczynie.
Tłum obiegł posterunek policji.

W arszawa 18. 6. (Telef. iwŁ). W  Tarczym i^ 
odległym około 30 km. od W arszaw y, d o sz li 
wczoraj wieczorom do rozruchów  n a  niezwy* 
kłom tle. Przed k ilku  dniam i z miejscowego 
resztu uciekł, w ybiw szy dziurę w  ścianie, zna* 
ny aw anturnik tarczyński nazwiskiem  Staniały  
W czoraj jeden z policjantów  spo tka ł S ta ira k *  
na rynku  i aresztow ał go. Ponieważ S tan iak  
staw iał opór, policjant siłą zaprowadził go na 
posterunek. Nsźychmias-t po aresztow aniu a* 
wantum iika zebrał się tłum jego przyjaciół, H« 
czący przeszło 100 osób i obiegł posterunek, 
usiłując włam ać się do wnętrza. Policjanci zam  
knęli się na żelazne sztaby i widząc, że może 
dojść do rozlewu krwi, zatelefonowali do Grój­
ca o pomoc. W krótce przyjechali s tam tąd  samo 
chodem czterej policjanci. Policjanci miejscowi 
m ając odsiecz, wyszli z budynku i ruszyli na 
tłum, k tó ry  rozbiegł się.

TRAGICZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA.
Bruksela, 18. 6. (PAT). W  jednej z kopalń 

południowej Bclgji 4-metrowy blok węgla zm iai 
dżył górnika-Polaka W alentego Becalę, rodem 
z G ostynia. Becała., k tóry  uzbierał sobie skrom ­
ną sumkę, postanowił w yjechać do ojczyzny, 
za k tó rą  tęsknił. W ostatnim  prawie dniu pracy 
spo tkała go śmierć.

* FAŁSZERZE MONET.
Lwów, 18. 6. (PAT). W czoraj odbyła- Gę 

przed sądem przysięgłych rozpraw a przeciw 
Izraelowi Tulkow i i Herszowi Rosenbergowi, 
oskarżonym o puszczanie w obieg fałszywych 
monet 5-złotowych. Pierwszego uniewinniono, 
drugiego zaś skazano n a  trzy  la ta  ciężkiego 
więzienia.

Obniżka pensyj w Japonji.
Tokio, 18. 6. (PA T ). Z dn iem  1 czerw ca 

obniżono p en s je  u rzędn ików  państw ow ych. 
Rząd m im o pro testów , zw łaszcza ze strony  
funkcjonarjuszów  kolejow ych, zm uszony byt 
w prow adzić zniżkę ze w zględów  budżetem 
wych. O bniżka p lac w ynosi od 5% do 15%\ 
nie dotyczy je d n a k  pensy j poniżej 100 y e a  
m iesięcznie. Oszczędności osiągnięte  w  te *  
sposób w ynosić b ęd ą  około 8 m iljonów  ycil 
rocznic, co stanow i je d n ak  tylko część prze* 
w idzianego n a  rok  b ieżący n ied o b o ru  budż9= 
tow ego, obliczonego n a  100 m iljonów  yen.

HOLOWANIE „NAUTILUSA*. 
W aszyngton, 18. 6. (PAT) Łódź podwodna 

„N autiius“ holow ana je st do Q usenstow n w Ir­
landii przez krążow nik Stanów  Zjednoczonych 
„W yom ing". Dziś rano zerwał się kabel holo­
wniczy w odległości 570 mil od (Jueenstown, 
został jednak szybko napraw iony, tak , że oba 
s ta tk i odbyw ają dalszą podróż.

' o------
D rezno, 1S czerw ca. Na p rzedm ieściu  Zif- 

schew ag zderzyły się  dziś dw a wozy tram w a­
jow e, przyczein 17 osób odniosło rany, w tem 
4 śm ierte lne .
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M AJLEPSZE O BUW IE NA IATO.
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Fason 4432 00
Dziecięce półbuciki teniso­
we z bronzoWfego rypsu, na 
elastycznej gumowej pode­
szwie. Nadzwyczaj tanie.

Fason 4662-77
N asze oryginalne obuwie 
do każdego sportu. Niezni­
szczalne, a przytem bardzo 
tanie.

S 24 Pc

3*90

Fason j.805-66. 
Gumowe pantofelki kąpie­
lowe, chronią nogi przed o- 
kaleczeniem. Barazo lekkie 
i przyjemne w noszeniu.

Damski półbucik z bronzo- 
wego rypsu, na gumowej 
podeszwie. Niezbędny • na 
lato.

Fason 1195-03
Piękne, płócienne pantofel­
ki z białego ~ypsu, gustow ­
nie przybrane kolorem zie­
lonym lub niebieskim.

Fason SG37-12
MęsKie półbuciki z trwałe­
go, szarego płótna żaglowe­
go; leukic, przewiewne i 
wygodne. Do iżytku w do­
mu i w  biurze.

i
jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 

miesięcznik rok XI.

pomieszcza na
łamach Nru czerwcowego prócz treści literackiej, 
popularno-informacyjnej, utwór na chór mie­

szany, kompozycji

% .  D r a  dniom, flfitoni&orpsfoie&o
p. t.

SALONY JjS
otom any, tapczany,
kanapy rozkładane,

garnitury kl ubo w e , 
m aterace w łósien n e, 

siatki — ratami

L U S Z O W I C Z
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Konto P . K. O. Kr. 400.883

Egzem plarze okazow e w y sy ła  s ię  na żądanie darm o.
■ a

Nowości TOREBKI DAMSKIE Nowości

TEKI na papiery — POfeTFEŁE 
PAPIEROŚNICE -  b l U W A R Y
PUDEŁKA na papierosy — KARTY do  
gry itri. — LUSTRA TOALETOWE — SZteCJIY 

PAPIERY
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STAilISŁAW  RĄB, Kraków, Sławkowska L. 4.
B i

Na im  wakatii
zastąpię ks. proboszcza, 
lub obejmę kapelanię 
w miejscn zdrojowem. 
Zgłoszenia do Administr. 
„Głosu Narodu* pod 

„Kapelania*

Fortepian
krótki, krzyiowy czarny 
jak nowy, tanio sprzeda 
Nowy Sącz, ul. Re.itana 
naprze ciw cmentarza — 

Sklarska.

m K 7 U A L N El!!

Księgarnia Krakowska, Kraków św, Krzyża 13
poleca:

Kopler Leopold Dr. Prot., „Kościół a polityka"
C e n a  z ł .  3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w poiskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. iw . mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamieiseowe odwrotna po doliczenin rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

BIELIZNA
DAMSKA I MĘSKA
ponczoehy, sjrarpeiki, rę­
kawiczki. narasolt, poleca

Zofja AKSAKOWA
Kraków, W liln a  4.

Wszelki* przybery do szytla

Stróiostwa
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszeni* peżyj 
muje admittraeja „Głosu 
Narodu* pod „strólostwo*

Przepuklinowe Pasy
p achw inow e, pępkow e, udow e,

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzym acze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum ow e

L. Knapirtski, braków
ul. Mikołajska 7. Tal. 10505

Juz wyszedł z druku 
i jest do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 

U R Z Ę D O W Y

R tZ M tA B  M Z B Y
NA O l f l s r s  MINI 1SS1 ROKU
Cena zł. 5*—, po nadesłaniu  n ale-  
żytości z g óry  n a  konto w  P K.O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA­
KOWSKA!, lub przekazem  pocz­
tow ym  zł. 6*15, za  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zł. 6*95 
W y sy łk a  o d w r o tn a .

PŁjg
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i i,faz
—  Kto tam? — pisnął, ulepia jąc wzrok 

w portjere
— Kasjer, —  odparł znajomy głos.
—  Wejść.
Płatniczy wszedł z miną winowajcy.
—  Sir, pragnę zaznaczyć na wstępie, że 

ani zarząd hotelu, ani nikt ze służby nie po­
nosi tu winy, —  zaczął bardzo niepewnie, 
a Rafała aż ciaiki przeszły; — domyśliłem 
się od razu. kim pan jest, sir... proszę się nie 
dziwić, wszakże pańską fotogra-fję reprodu­
kowano tyle razy w czasopismach, ośmie­
lałem się nawet domyślać, dlaczego pan 
zmienił nazwisko, i proszę wierzyć, że usza­
nowaliśmy pańskie incognito, toteż... ehem. 
hum, liem...

—  Kogo uszanowab? — bąknął Rafał 
po polsku, wykorzystując przerwę, spowo­
dowaną wiele nienaturalnym kaszlem płat­
niczego. —  Incognito uszanowali? Pięknie, 
ale mnie nie uszanują i wyleją. Przeczuwa­
łem!...

—  Krótko mówiąc, —  jęknął tamten, 
,.przestę.pując z nogi na nogę, —  pańska mał­
żonka jest tutaj i pragnie się z panem zo­
baczyć, sir.

— Kto?! — wrzasnął Rafał, i podnosząc 
głos jeszcze wyżej, wsiadł na ogłupiałego 
urzędnika: — Co to znaczy, u licha?! Jakaś

'mistyfikacja idjotyczna! Nie mam żadnej 
małżonki i nie chce znać tej pani, co...

— Masz, James! —  zawołał głos kobie­
cy i po maiem szamotaniu z służącym hote­
lów ym wpadła do pokoju, jak burza,... pulch

na, strojna dama. — Nie chcesz mnie znać? 
Och, darling, cofnij te straszne słowa! Szu­
kałam cię tyle dni, tygodni, a teraz, gdy 
cię nareszcie znalazłam, ty, niedobry po­
wiadasz^,nie znam tej pani“? No, James, 
James najdroższy, jedyny!

Nieprzerwany strumień wymowy płynął 
z silnie ukarminowanych usteczek, a w trak­
cie tego płatniczy rejterował dyskretnie ku 
drzwiom.

—  Zaczekać, —  warknął Rafał me- 
swoim głosem.

—  Tak, słusznie, proszę zaczekać, — 
wtrąciła niewiasta, — zaczekać, aż wydam 
dyspozycje. Po pierwsze zaraz za drzwiam 
zapomni pan o scenie, jakiej pan był tutaj 
świadkiem, zrozumiano?

Fłatniczy złamał się wpół.
— Mj lady, znam mój obowiązek, —  

oświadczył uroczyście.
—  Ja... —  zaczął Rafał i urwał, me wie­

dząc co począć właściwie.
— Po drugie, —  ciągnęła dalej przyby­

ła zdejmując rękawiczki i kanelusz, z pod 
którego trysnęła kaskada pięknych, złotych 
włosów, utlenionych chyba dość dawno te­
mu, skoro na rozdziaku była ciemnawa smu­
ga. —  Po drugie poleci pan pokojówce, aby 
z mojego pokoju przyniosła tu natychmiast, 
neceser i mój sleeping-dres. Po trzecie każe 
pan tutaj przynieść dwie butelki szampana; 
dam sto franków napiwku extra, jeśli pan 
odgadnie moją ulubioną markę. To na.razie 
wszystko.

—  Mylady, —
— Stop! — huknął. Rafał. Jego okrzyk- 

osadził płatniczego w drzwiach.
—  Stop, słusznie, darling... Dziękuję ci, 

żeś mi przypomniał najważniejsze.. Otóż i 
byłabym zapomniała powiedzieć, — zwró-1

ciła się do kasjera, marzącego o tem, by na­
reszcie znaleźć się za drzwiami! —  że 
w księdze przyjezdnych należy zmienić mo­
je nazwisko z Rabbit na Lapin, uważa pan? 
Skoro mój małżonek przybrał taki pseudo­
nim, trudno żądać, aby jego żona nazywała 
się tutaj inaczej, ha, ha, ha. Gotówby kto 
pomyśleć, ha, ha, ha...

—  Mylady,... pozwolę sobie zauważyć, 
że przepisy poi...

—  Gwiżdżę stale na wszelkie przepi­
sy, rozumie pan? — wtrąciła, tupiąc ener­
gicznie. —  Skoro pan ma skrupuły, załat­
wię to jutro z dyrektorem. A teraz,... szam­
pana, prędko,... jestem spragniona.. — Od­
czekała, aż się drzwi zamknęły za wycho- 
dzącjm i podeszła do osłupiałego Rafała: 
—  Jestem spragniona twoich pocałunków 
przede wozystkiem, och. James... Pokaż-że 
się, mruku kochany.' Schudłeś mi trochę.' 
Z tęsknoty za swoją. Dor, prawda? Schudłeś 
aleś się nic nie zmienił poza tem: pozostałeś 
takim mrukiem, jak zawsze, — trajkotała, 
tuląc się do niego coraz goręcej.

Rafał zdecydował się po gruntownym 
namyśle pozostawić wypadki ich własnemu 
biegowi.-Instynkt go ostrzegł, że z tą ener­
giczną-babą niema żartów, i byłoby non­
sensem tłumaczyć jej, iż zachodzi tu fatalne 
nieporozumienie. ,,Narobiłaby -wrzasku na 
cały hotel", przewidywał słusznie; „Amery­
kanki, wyposzczone • na prohibicji, mają sła­
bą głowę, ^tedy sobie podchmieli, wymknę 
się z -po%fe pod jakimś pozorem i zwieję 
do So'p«asfe:.c.. Niech on tam radzi, jaK 
z tego wybrną ć", układał sobie w głowie, 
kłopocząc się tylko na myśl, że w yyjamie 
nie oędzie mógł upiec- Już dwukrotnie pod­
chodził do swego ubrania, lecz fertyczna l 
pani Dorothy wyrwała mu je z ręki, dow o-1

dząc. że ta „nowa pyjama" jest ogromnie 
twarzowa i ,,darling" ma w niej pozostać.

Tymczasem przyniesiono szampan, a 
w minutę później żądaną walizeczkę i prze­
śliczny „sleeping-dress". Pani Dorothy, s-pra 
gniona „nastroju", zamknęła drzwi ua klucz 
i zgasiła główne światło, pozostawiając tyl­
ko stojącą lampę, przysłoniętą złocistym 
abażurem.

—  Przywiozłam ci to, co tak lubisz, 
James najdroższy, —  rzekła, wysypując 
ta kanapę całą zawartość -walizki. „To" 
było zielonkawym płynem, uwięzionym 
w kryształowym flakonie i zapachniało +afc 
ponętnie, że Rafał, który nigdy nie bvł 
abstynenłpm ,zabrał się z dużym zapałem 
do-*j,próbowania". Sumienna analiza niezna­
nej cieczy wprawiła go w szampańki humor 
ieszcze przed rozpoczęciem szampana. Po­
został jednak mmkiem. pamiętając, że praw­
dziwy sir James Rabbit odznacza się chro­
niczną małomównością, a całą, rozpierającą 
go wesołość pchnął w koryto frywolnyeh 
myśli; najbardziej radowała go perspekty­
wa przyszłych opowieści, odpowiednio ptzy- 
kolorgzowanych, jakmmi będzie częstował 
Baltazara i innych przyjaciół warszawskich. 
Samo się nrzez się rozumie, f  że w świetle 
tych opowiadań pulchna i już nie pie~wszei 
młodość, pani Dorothy miała odmłodniec o 
dobre dziesięć wiosenek, stać się najpięk­
niejszą kobietą Ameryki, niedoszłą „Mass 
Uiiiversum“, a jej zabawna- pomyłka miała 
być doprowadzona aż do słodkiego epilo^-u. 
„Będą. pękać z zazdrości", cieszył sic, „et;, 
ko, czy uwierzą"? miał zmartwienie. ’ '

Gejzer perlistego śmiec-nu wy rwa ł o-o 
z zadumy.

'Dalszy ciąg nastąp'-

Wydawca za „Głos Parodii Skę z ogr. odpow K. Hoieksa. Redaktor naczelny R. Woyezyński Redaktor odpowiedz Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu'1 pod zar B.


